
Kropidłowski 7,82, Krzesińska 6,10
Lewandowski 1:47,9, Sidło 80,81

Poniedziałek

Polonia O

ODRA REDAKCJA

ADMINISTRACJA

Ruch 4

ka i Orywała.

Bugalski zwycięzcaStanisław

❖

punkty bramki biłam w domu na

❖ 
❖

* 
O 
o 
❖

Fot. ..PS"

icoraz bliżej 
ekstraklasy

Na południu 
7 drużyn 

z równymi 
szansami

TEGO r*et»J nikt nie Brał w ra
chubę. Ruch pokonał gładko 
Polonię Bytom na Jej haiaku, de

monstrując Iwletną grę. .Praca tre- 
aera Cebuli daje coraz Repete re- 
tuitaty. Niestety, dwlefAy aukces 
okupiła druiyna chorzowska utratą 
jednego ze swych najlepszych pil- 
kurzy — pomocnika Piedy. W By
tomiu grano ostro, a' gospodarze 
jak wynika ze sprawozdania nasze
go wysłannika nie przebierali w 
Urodkaeh, co oczywiście powodów 
do ilawy im nie prrj-spsrzs.

w II lidze w grupie północnej 
Odra Opole znów wzlgl^ gładko 
jedną przeszkodę, wygrywając z 
Arkonlą w* Szczecinie 2:0 i rdąta 
tam gdzie była w ubiegłym roku, 
tzn. do ekstraklasy. r

w grupie południowej po remi
sie Wawelu z Unią Racibórz I zwy
cięstwie stall nad Coneordią 2:0 
nraz po wygraniu przez Unią Tar
nów z Legią Krosno siedem dru- 
żvn ma niemal idealnie równe szan
se na pierwsze miejsce. Końcowe 
rozgrvwki w tej grupie będą na 
pewno do ostatniego meczu trzy
mać w napięciu dziesiątki tysięcy 
kibiców z południa.

Ligowcy będą mieli teraz tydzień 
przerwy,’ po której rozpoćznle sie 
pasjonujący finisz.
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80
groszy

Wiesław Podobas
u di

Kocie łby pod Lęborkiem
przetasowały" kalany

KOMUNIEWSKI W SŁUPSKU

IV etapu Tou.r de Pologne. . 
Fot. CAF

ŁKS — Ltehlo 3:0 (0:0) 
Cracovla — Legia 1:2 (0:J.) 
Górnik R. — Pogoń 1:2 (1:2) 
Górnik Z. — Polonia Bdg. ó:2 (3:0) 
Polonia Byt. — Ruch 0:4

1. Górnik Ł
2. Legia
3. Polonia Byt
4. Ruch
5. ŁKS
6. Gwardia
7. Wiała
8. Polonia Bdg
9. Łechia

19. Pogoń
11. Cracovia
12. Górnik Radlin

21:7 
21:9 
18:10 
16:12 
16:14 
14:14 
14:14 
13:15 
12:16 
10:18
8:20

39;16 
25:15 
29:17 
22:17 
24:19 
21:10 
21:20 
18:29
8:12 

17:28 
16:30

9 
7

3 2

7:21 7:28

GRUPA PÓŁNOCNA

Warta Pnznań 
— Polonia W-wa

Śląsk Wrocław 
— Olimpia Poznań

Zawisza Bydgoszcz 
—Piast N. Ruda

Polonia Gdańsk

0:1 (0:1),

1:2 (1:2),

7:0 (4:0),

Calisia 0:0,
Lech

Pomorzanin 3:2 (1:Ó).
Arkonla

Odra 0:2 (0:2),

1. Odra
2. Lech

Opole 
Poznań

3. Śląsk Wrocław
4. Olimpia Poznań
5. Arkonia Sżcz.
6. Zawisza Byd.
7. Polonia W-wa
8. Potoria Gdańsk
9.

10.

12.

Calisia
Warta Poznań 
Piast N. Ruda’ 
Pomorzanin

25:3 
22:6 
18:10 
18:10 
16:12 
13:15 
13:15 
13:15

31:6 
33:16 
25:18 
23:17 
22:20

11:17 
10:18

19:19 
15:17 
14:18 
9:20

6:22 12:39 
3:25 14:39

GRUPA POŁUDNIOWA

Naprzód Lipiny 
— Szombierki Bytom 5:1 (2:1), 
Walter Rzeszów ■

— Piast Gliwice 0:8 (0:4).
Stal Mie’ećr

— Stal Rzeszów 0:0, 
Wawel

— Unia Racibórz 0:0. 
Concordia

— Stal Sosnowiec 0:2, 
Legia Krosno

— Unia Tarnów 0:2.

1 Wawel Kraków 
2. Unia Racibórz

6.

R.

Stal Sosnowiec 
Unia Tarnów 
Stal Mielec 
Piast Gliwice 
Naprzód. Lipiny

18:10 20:6 
18:10 30:16 
18:10 25:14 
18:10' 15:12
17:11 
16:12 
16:12

Stal Rzeszów 14:14
Concordia Knur. 13:15
Legia Krasno 
Szombierki

12:16 
7:21

Walter Rzeszów 1:27

15:13 
29:20 
2Ż<19 
13:15 
18:23 
19:19 
13:24

7:45

6 
5
5

6

3
4

6 
3
4 
4
4
3 
3

4

2' 
3
2
3 
3

2

wyjefdz.
3 2 2
4 -3 —
3 
2

3 
2
3 
2

3 
3
3

❖ 
*

wygrywam etapy
KOSZALIN, 23.8 (tel. wt). W niedzielę uczestnicy 

Wyścigu Dookoła Polski mieli do pc konania aż dwa 
etapy. Pierwszy z Gdyni dó Słupsko, długości 136 km, 
przetasował generalnie sytuację w klasyfikacji ogól
nej wyścigu, do czego przyczynił się przede wszyst
kim odcinek fatalnej drogi, na którym wielu „ła
pało" raz zarazem gumy. Etap ten zakończył się 
zwyolęsfwom KOMUMIEWSKIEGO, na pozycję lidera 
wyszedł w Słupsku WIESŁAW PODOBAS, gdyż dotych
czasowy lider, Holender Zllverberg przybył na metę 
z dużym opóźnieniem I spadł w klasyfikacji na dale
kie miejsce. Czwarty etap wyścigu Stupsk — Kosza
lin długości 67 km wygrał STANISŁAW BUGALSKI, 
przed JANEM ŚCIBORKIEM i JANUSZEM PARADOWSKIM. 
W ogólnej punktacji nie zaszły żadne zmiany w sto
sunku do tego co było po trzecim etapie. Liderem wy
ścigu po czterech etapach fest więc WIESŁAW PODO
BAS, wlceliderem STANISŁAW GAZDA a trzecia lokatę 
zajmuje Holender SNIJDER.

Nowu ’ lider wyścigu Wiesław Podobas udziela wywiadu wy
słannikowi „PS“, red. Ł. Cer gowskiemu

Walka w biegu na 1500 m jeszcze trwa i jest niebywale za* 
ci<;ta. Czołowa czwórka już jednak prowadzi. Na naszym zdję
ciu' w pierwszym szeregu widzimy od lewej — Barana, 
Zimnego i Jochmana, za nimi widać biegnących: Kowalczy-

ukoronowaniem

GDAŃSK; 23. 8. (teł. wł.). Na stadionie’teohii w Gdańsku 
zakończyły się w niedzielę jubileuszowe XXXV Mistrzo
stwa Polski w lekkoatletyce mężczyzn i kobiet. 3-dr.iowa 
impreza zgromadziła na starcie blisko 500 uczestników i u- 
ezestniczek i była przeglądem nie tylko aktualnych możli
wości naszych reprezentacyjnych asów, ale również dala 
wiele materiału porównawczego co do postępów szerokie
go zaplecza. .W ciągu piątku, soboty i niedzieli mieliśmy 
okazję oglądać wiele atrakcyjnych i na wysokim poziomie 
stojących pojedynków, świadczących na ogół o wysokiej 
formie naszych reprezentantów.

, której codziennie blisko 10 tyg. 
przyglądało sie pojedynkom lekko
atletów, potrafiła ter slw-rzyć t-ar- 
dzo mila atmosferę, w której ła
twiej było osiągnąć dobre wyniki. 
Tak w»ęc XXXV mistrzostwa lapi
sujemy do imprez jak najbardziej 
udanych.

Zygmunt Głuszek

Tradycyjnym zwyczajem n e obe
szło się również bez renoraow. W 
tym roku zanotowaliśmy ich czte
ry. Serię. rozpoczęła w piątek Juz- 
wiakowska wymkfem IGo w skoku 
wzwyż, w yobotę sztafeta 4xloo t 
warszawskiej Leg i wygrała finał 
z rekordowym wynik.eru 3.14.4, a 
w niedzielę doczekaliśmy się naj
bardziej wartościowego rekordu

M. Szymlcowskl
Na starcie w Słupsku' stanę

ło 64 kolarzy. Henryk Kowal
ski ukończywszy przedpołud
niowy etap zamienia teraz ro
wer na samochód, bo okazuje 
się, że znowu odnowiły mu się 
czyraki, rezygnuje ze startu 
także i Świątek.

Przed kolarzami najkrótszy 
etap bieżącego wyścigu, — tyl
ko 67 km. Okoliczność ta, jak 
również fakt, że już po raz 
drugi dzisiaj odbywa się start, 
nadto upał panuje wprost nie 
do zniesienia — nie zapowia
dają emocji. Pewno do mety 
przyjedzie zgodnie tym razem 
cała „rakieta”. Toteż pewne 
podniecenie widać raczej tylko 
wśród komisji sędziowskiej.

Rzeczywistość nie potwier
dziła jednak tego rodzaju prze
widywań. Były emocje, a za
wdzięczamy je parze Bugalski 
— Sciborek. Obaj niedostrzega
ni dotychczas na trasie wyścl-

5 4
4 -5 5

skokuKropidinwskicgo2

3
4 
4

2
2

2 
36 

8
8 
9

5
5

4 
2 2 

2

postanowili chlubnie wyróż- 
slę i uclekli z peletonu na 
km przed metą. Przyznać

4 2
2 4
2 3

2—5 
1 2 4 
— 25

2

mkowsk:

5
5

Polacy wygrywają 
pierwsze 
pojedynki 

na moskiewskim 
turnieju tenisowym

MOSKWA. W niedzielę rozpoczął 
się w Moskwie międzynarodowy 
turnie! tenisowy z udziałem re 
prezeńtantów Polski. Anglii. Danii. 
Francji. Węgier i ZSRR. Nlespn- 
dzlanką była porażka de la Courty, 
która uległa n‘eoezeklwanle Ro
sjance Troszynej 3:6. 6:3. 4:6.

Rolacv wygrali wszystkie spotka 
nia Skonecki pokonał Kedarsa 
(ZSRR) 6:2. 6:1. 2:6. 6:3. ■ Gasiorek 
wvgral z Parma^em (Z5HR) 6:4. 1:6. 
6:2 6:2 a Llcis - z Mdzlnariszwtk 
(ZŚHR. 6:1 «:1. «:3 , ,

Grając w d^hlu ze świetnym 
Vrlichem Skonerki ^kwalifikował 
sie do póiflnahi. Para poJęko-dun 
ska pokonała lenl-isiów radzieckich 
Mirze i K«lobowa 7:5. 6:4. W
półfinale spotkała sie oni z para 
Lrfcis - Gasiorek. którzy wygrali 
w niedziele z zawodnikami rad siec 
klmi — Musaelianem I Mdzinarisz 
wili 6:3. 6:2. 6:3. (PAP)

w dal i nowego rekordu w 10-bo.u, 
ustanowionego prze* Ksien.ewicra 
wyihKicm MM pkt.

Ale nie tylko .te rekordy mowa 
poziomie tegorocznych mi- 

rzoMw. Takie wyniki ja«t łi.i Foi- 
.ł na 200 in. 1.47.9 Lewandowskie

go na SOD ni. IG.09 Malcherczyka w 
trojskoku, 58.33 Piątkowskiego w 
dysku. 80.81 Sidly w oszczep»e to 
dalsze uzupełnienie osiągnięć naj- 
w vzszcj, kla>y, które stawiają tero- 
rocznę mistrzostwa w rzędz e naj
lepszych jakie kiedykolw.ck sosta-

WEM'V i ZSRR

nsjkpsi w wioślarstwie

gu, 
nić 
30

Kraksana szosie. Ofiarą jej 
padł Jugosłowianin Sebenik.

Fot. „PS" M. Szymkowsk:

Czołówka zwięk—a szybkość.

Ważniejsze jest to, że w Gdań
sku doszła wreszcie do głosu mło
dzież i zaplecze naszej reprezenta
cyjnej drużyny, które « najbiz- 
s.:ym czasie pawino wzmocn-ć na
sza lekHOitletjlit* i stworzyć pod
stawy do wyłonienia na lępcow o* 
hccnvcli repów. Jest to sprawa 
dalszych komentarzy^ do których 
n ejcdiiokrotnie jeszcze powrócimy. 
IV każdym razie XXXV mistrzostwa 
zaliczamy do imprez bardzo uda
nych. świadczących o stałym postę
pie naszej lekkoatletyki.

| Organizatorzy, mimo wielu pię
trzących się przed nimi trudności, 
potrafili? Jednali ' przeprowadzić ca
łą In prezę na fiobrym poć omie, a 
drobne niedociągnięcia nie mogą 
zaważyć na ogólnej ocenie pracy 
gdańskich działaczy. Publiczność.

przywozi
z Macon
brązowy
medal

MACON. 23.8 (teł. wl). Zakoń
czone w niedzielę . wioślarskie 
mistrzostwa Europj' przyniosły 
wielki triumf wioślarzom Nie
miec, którzy zdobyli 4 złote 
medale i 2 srebrne. Na drugim 
miejscu uplasowali się wiośla
rze radzieccy z dwoma meda
lami złotymi, jednym srebrnym 
r jednym brązowym. Polska 
zdobyła medal brązowa przez 
Teodora KOCERKĘ. Pozostałe 
dwie nasze osady nie wytrzy
mały kondycyjnie i zajęły obie 
piąte miejsca

W k'.tsvfikacj' ogólnej Niem
cy zdobyły — 45,5 pkt„ ZSRR 
— 29 5. Czechos’ow3c.»a — 21.
Holandia 13-5. Szwajcaria
— 12. Polska ( Włochy — po 
U. A więc za nami zostały ta
kie potęgi wioślarskie jak An
glia. Węgry, Rumunia. Francja 
:tp.

A oto przebieg finałów:
CZWÓRKI ZE STERNIKIEM: !, 

Niemcy - 6.25.9 2. Holandia — 
6.32.8. 3. Szwecja — 6.37.80. 4. 
Węąry — 6.37.84. 5 Jugosławia
— ■ 8 38.8. Niemcy od siartu do 
mety prowadzili, natomiast za nt- 
m; rozegrała sie bezpardonowa 
walka, kfrej wyniki mosiano u- 
stala< dopiero na podstawie foto
komórki.

Ten. rzut na taśmę zadecydował o tytule w biegu na 80 m ppł. Piękny pojedynek Chojnackiej 
(pierwsza z lewej) z Krzesińską przyniósł zwycięstwo tei pierwszej.

Fot. „PS” E. Warmiński s10.
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Indywidualne 
i drużynowe 
zwycięstwo

Pełny rewanż lekkoatletów ZSRR

ZSRR NRF 211:130

Mężczyźni 129:91,kobiety82:39

Derby

POLONIA - RUCH 0:4
HALLE. Pełnym sukc-sem na

szych reprezentantów zakończyły 
się trtędsmarodńwe zawody w pię
cioboju nowoczesnym, rozgrywane 
w Halle. Startowali w nich obok 
Polaków i Rumunów, czołowi p‘.ę- 
cloholśel NRD. Łącznie w zawo
dach wzięło udział 29 zawodni
ków. Polacy wypadli bardzo dob
rze. Sulajnis zajął pierwsze miej
sce, a Cerus trzecia. Rozdzielił ich 
Rumun lonescu. Przybylski był 9, 
a Kaczor 12. W nieoficjalna] 
punktacji drużynowej zwyciężyli 
również Polacy przed Rumunią i 
NRD.

Sensacyjna porażka rekordzisty świata Lauera
Nasz specjalny wysłannik red. Emanuela Cunge donosi:

W niedzielę, W ostatnim dniu
zawodów, rozegrano Ł4eg na prze
łaj. Zwyciężył w dobrym «tylu 
Przybylski : (Polska) przed 
berłem (NRDl. Sulajnis

Szti- 
zajął

czternaste miejsce razem z Ceru- 
eem. Wyniki: 1. Przybylski 13.37 
— 1248 pkt, 2. Szubert. NRD — 
14.02 — 1173. 13. Si:1ajn!« 1 Ceru» 
Obaj 15.04 — po 988 pkt; druży
nowo bieg wygra!» NRD — 3305
pkt. przed Poliką — 3224 pkt.

.Ostatecznie pięciobój w Halle 
wygrał Polak Sulajnis — 4834 
pkt, dalsze miejsca zajęli; 2. Tonę- 
•CU, Rumunia — 4838.S pkt, 3. 
------- Polska — 4454, 9. Przy-Corus, 
bylski. 
Polska 
Polska 
nlo — 
pkt.

Polska — 4170. 12. Kaczor, 
— 4062.S: drużynowo: 1. 
— 13.478 pkt.i 2. Rumu- 

13.252,5, 3. NRD — 12.549 
(PAP)

Seye 20.8 na 200 m
BELGRAD. W rozegranym w sto

licy Jugosławii meczu lekkoatletycz
nym pomiędzy męskimi 1 kobie
cymi reprezentacjami Francji i Ju
gosławii zwyciężyli Francuzi 
114,5:35,3 pkt i Jugoełowiankl 54:»2 
pkt. W pierwszym dniu meczu naj
lepsze rezultaty uzyskali — Seye 
(Fr) na 400 m — 4«,9. Plcado (Fr.) na 
30 m pi. kobiet '— 11.0 (rekord 
Francji), Macqued (Fr.) w oszczepie 
U.łl I Majtan (J) w skoku wzwyż 
— 200. W pozostałych konkurenc
jach zwyciężyli — 11« m pł. — Lor- 
ger (J) 14.5: tao m — Lenolr (F) 
0.50.4: w dal — coliardot (F) 744; ku
la — Radosevlc (J> 1S.M; 100 m — 
Genevay <F) l».t: sooo m — Bogey 
(F) 14.1«,3: 4 z 1«« m — Francja 4«.7: 
■wśród kobiet — 1«« m — Capdevlel- 
le (F) 11.3: w dal — Lordet (F) 57«; 
kula — Uaenik (J) 13.««: dyak — Bo- 
rovec (J) 43.35.

W drugim dniu. doakooaty wynik 
uzyska! Seye (F), który wynikiem 
2».» poprawił rekord Francji, a ju- 
gostowiańokl junior Kovae wyni
kiem 53.3 ustanowił rekord twego 
kraju w biegu na 4M m pi.

Na kortach w Zakopanem
ZAKOPANE. M.« (tel. wł.) W Za

kopanem zakończył się w niedzie
lę turniej tenisowy organizowany 
przez krakowski okręg tenisowy 
oraz AZS. W spotkaniach finało
wych zanotowaliśmy następujące 
rezultaty. W grze pojedyńczej męż
czyzn Manlewski pokonał Szyłkie- 
wloza 7:5. 6:0. 6:0; w grze podwój
nej mężczyzn para Szyłkiewlcz, Ko
pacz odniosła zwycięstwo nad P«- 
ra Maeiantowicz. Manlewakl ł:2, 
0:8, 6:3. W grze mieszanej Fogel- 
man. Szyłkiewlcz pokonali DaĄdę I 
Majewskiego 5:3. 9:7. Spotkania 
kobiet odbywały się systemem każ
da z każda w jednej grupie. Zwy
ciężyła Dańda przed Panasiuków- 
ną, DoWborówr.ą 1 Fogelman.

Zwycięstwo 
bokserów BBTS 

w Jugosławii
BELGRAD. Bokserzy bielskiego 

BBTS rozegrali kolejny mecz ną 
terenie Jugosławii w miejscowości 
Valevo, z miejscowym SC Rańni- 
ckr. Zwyciężyli bokserzy BBTS 
13:7.

Wvnikt walk w kolejności wag 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
polscy):

Sokołowski zreml«ował z Gra- 
cjaninem, Brychlik . .zwyciężył 
Brzez k.o. w II starciu Milanovlca, 

orak zremisował z Jelavlcem, 
Krzyształowicz przegrał z Boga- 
slavlcem. Kasprzyk pokonał prze» 
k.o. w II «tarciu Gracjantna II.

MOSKWA, 23.8. (tel. wł.)
Na 10 konkurencji siedem du
bletów (tyczka, młot, trójskok, 
1500 m, 3000. m, oszczep, 10000 
m), jedno zwycięstwo i jedno 
tnecie miejsce (na 110 m plot
ki), jedna podwójna przegrana 
(na 200 m) 1 poraika w sztafe- 
cie 4x400 m — oto zdumiewa-

r wiele słabszym od Hoegera i 
przyszedł na ostatnim ' miejscu
z różnicą 1.12.4, do zwycięzcy 
Bolotnikowa, a 49 sek. do swe
go rodaka.

Biegu tego oczekiwano z za
interesowaniem, towarzyszącym 
zawsze tej „męczeńskiej" kon
kurencji. Była ona jednak emo
cjonująca tyiko pod jednym 
względem: czy rekord Kuca zo
stanie pobity przez jego następ
ców, czy nic? Kiedy po 7 okrą
żeniach ich czas był tylko o 4 
sek. gorszy od harmonogramu 
Kuca w jego rekordowym bie
gu. publiczność usiłowała zdo
pingować swych biegaczy do 
większego wysiłku. Bolotnikow 
i Virkus nie dali się jednak wy- 

_________ ______ . . trącić z równowagi i biegnąc od 
ca największej sensacji, zwy- 3,500 m obok siebie, odrabiali 
cięzca rekordzisty świata na 110 | regularnie jak w zegarku okrą- 
m j^pl. Lauera — Anatol Ml- • ■ • - . — -
chajlow.

jący bilans lekkoatletów ra
dzieckich w drugim dniu meczu 
z NRF, który ostatecznie przy
niósł im piękny rewanż za ze
szłoroczną porażkę w Augsbur
gu 1 wynik 129:91. Lekkoatletki 
radzieckie pokonały swe prze
ciwniczki b. wysoko 82:39.

Prawdziwymi bohaterami nie
dzieli stali się obaj radzieccy j 
zwycięzcy biegu na 1500 m —. 
Okorokow i Piphie oraz spraw-1

Zapytany o farmę swych pu
pilów promieniejący z zadowo
lenia Leonid Chomienkow wła
śnie tych trzech zawodników 
wymienił jako najbardziej za
służonych dla triumfu, odniesio
nego w drugim' dniu zawodów.

W pozostałych konkurencjach, 
z wyjątkiem biegu na 200 m 
Niemcy byli o tyle słabsi, że 
właściwie pojedynki toczyły się 
tylko między reprezentantami 
ZSRR, có pozbawiło je oczywiś
cie pikanterii i emocji, typo
wej dla spotkań międzynarodo
wych. Przypuszczalnie wyniki 
byłyby jeszcze lepsze, gdyby si
ły były bardziej wyrównane.

W biegu na 10.000 m nie po
mogło Niemcom wystawienie 
MUllera na miejsce Konrada. 
„Piękny Ludwig" okazał się o

żenią w czasie od 72,5 do 76,5 
sek.

Na 4 kilometrze wyszedł na 
trzecią pozycją Haeger i utrzy
mał się już na niej do końca. 
600 metrów przed metą Bolot- 
nikow i Virkus zmienili się z 
sielankowego tandemu na wal
czących o zwycięstwo rywali. 
Bolotnikow zastosował jeden 
zryw, a potem drugi i ostatecz
nie przerwał taśmę jako zwy
cięzca.

O wiele więcej emocji dostar
czyła sztafeta 4x400 m. Pierw-
sza para Graczow Oberste
oddala swe pałeczki niemal 
jednocześnie. Biegnący z Klap-
pertem Maculewicz pokazał
wysoką klasę i zmienił z Gar- 
buzem przewagą 3—4 m. Ten 
jednak, mimo wielkiej ambicji, 
dał «ię minąć Kinderowi i w

rezultacie Kaufmann dostał pa- t m oraz -wspaniałego wyniku 
łećzkę przed Ignatiewem. W tyn^ I Sopranowej w AkPku w dal — 
ostatnim zbudził się stary’ lew, 623.
nadrobił różnicę i dotrzyma! 
kreku Kaufmanr.owi do 5,6 m 
przed taśmą, ale wtedy opadl 
z sił, a na metę wpadł jako, 
zwycięzca Kaufmann.

Bieg na 110 m plotki miał 
przebieg dramatyczny. Zaczęło 
się od trzerh falstartów, po któ- 
rych Lauer, jak twierdzi! po
tem, stracił zupełnie koncentra
cję. Po czwartym strzale Lauer 
wyszedł od razu na czoło, jed
nak . na trzecim płotku przed 
końcem doszedł go Michajłow i 
przesadzając równolegle z nim 
płotki, wpadl razem z rekordzi
stą świata na wolny odcinek 
bieżni. Nie zdążyła oniemiała 
z wrażenia publiczność poprzeć 
go swym zwykłym okrzykiem 
„dawaj", kiedy Michajłow przer
wał o centymetr przed Lauerem 
taśmę. Obaj osiągnęli ten sam 
czas 14,0, zaledwie o 0,1 sek. 
gorszy od rekordu stadionu — 
13,9, ustanowionego w ubiegłym 
roku przez Amerykanina Robin
sona.

Niemców ta porażka bardzo 
pognębiła i chociaż silili się na 
pogodne miny, to jednak widać 
było, że niełatwo jest pogo
dzić się im ż nieoczekiwanie 
wysoką porażką. Trudno było 
dzisiaj w tym „pogrzebowym" 
nastroju upolować jakąś wypo
wiedź na temat perspektyw 
spotkania z Polską, więc zrezy
gnowałam ze stawiania niedeli
katnych pytań.

Trzeba jeszcze wspomnieć o 
doskonałych wynikach, osiągnię
tych przez zawodników radziec
kich w tyczce i w rzucie mło
tem. Rekordzista Europy Buła
tów przeszedł wysokość 4,50 w 
pierwszej próbie 1 usiłował sa- 
atakować swój wlaany rekord,

Na zakończenie tego sprawoz
dania chcę podkieślić dobitą or
ganizację zawodów i, niezwy
kłą wprost sprawność obsługi 
prasowej. Nie spotkałam takiej 
na meczach lekkoatletycznych 
ani w Londynie, ani w Paryżu, 
ani w Rzymie, ani w Sztokhol-
mie. ani. Warszawie. B:u-
letyny z wynikami w dwóch ję
zykach były dostarczane z re
kordową szybkością, a rezulta
ty zwycięzców ogłaszane do
słownie w kilka minut po za
kończeniu konkurencji.

Wyniki z Łużnik
MRZCZTtNT

M» m — 1. Germar, NRF 31,4; 2. 
Kaufmann, NRF 31,3: 3. B»rteniew. 
ZSRR 31,3; 4. Konowałow, ZSRR

18«« m 1. Okorokow. ZSRR i
3.44.1: 2. Plplne. ZSRR 3.443: ! 
Stracke. NRF 3.44,3; 4. Brenne:

próbując 
Niestety, 
wiodła.

Wasyl 
znowu

przejść wysokość 4.86. 
próba ta się nie po-

Rudenkow popisał się 
wspaniałym rzutem

Wożnlca zremisował z Tkallcem. 
Polak pokonał Stefanovlea. Górny 
zwyciężył ■ przez poddanie w H 
rundzie Laskovlca. Pietrzykow
ski pokonał przez k.o. w I) «tar
ciu Sukovlca, Kumorek przecrąl 
przez t.k.o. w 11 starciu z vucl- 
cem.

.Przed powrotem do kraju bok
serzy BBTS rozegrają Jeszcze 
jedno «potkanie z Vojvodlną No- 
— Sad. (PAP)wy

Zwycięstwo 
koszykarzy polskich 

w Jugosławii
BELGRAD. Kombinowana dru- 

żyna koszykarzy Sparty N. Huta 
i Spójnia Gdańsk rozegrała w 
Belgradzie ostatnie «woje «potka
nie przed powrotem do kraju. Po
lacy, którzy spotkali się z zespo
łem „Crvena Zvezda" wygrali 
77:72 (39:29). Zespół polski prze- 
wvż«zał gospodarzy wyszkoleniem 
technicznym i lepszą dyspozycją 
starzałową. Najwięcej punktów 
zdobyli: Jaglełłowicz — 24, oraz 
Rachwalski i Dregler — po 17.

(PAP)

następujące konkurencje; szpada, 
strzelanie do sylwetek ns czas z od
ległości 2» m, pływanie ns 3«» m 
oraz bieg na 4000 m. trójbój obej
mował te same konkurencje, i wy
łączono z nich jedynie walkę w 
szpadzie.

Wyniki — Czwórbój: 1. zawadzki, 
— 2520, i. Wloszczsk — 2487. 3. Pie
trzak — 2418 (wszyscy lotnik w-w«), 
trójbój: 1, wojtyńskl - 2«37. 2. 
Samborski — 2603, (obaj Legia 
w-w«), 3, Gawroński, LPZ Szcze
cin — 2553.

„Jedenastka" 
śląska Wrocław 
wygrywa w NRD

BERLIN. W Berlinie odbywa «I?

Piękne zwycięstwo chorzowian
okupione stratą Piedy

BYTOM, a.S. (tel. wł.) Polonia 
B'-;om — Rueh Chorzów »:4 (0:1). 
Bram-ld: 1« min. Lereh. 4« — Lerch, 
59 — Fala, ss — Cieś'ik. Sędziował 
Sekuła z Olsztyna. Widzów ok. 25 
ty*- ‘ _POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
ezyk, Olejniczak, Wieczorek. (Wi
dawski), Kohut, Grzegorczyk, Są
siadek, TramińSz, Kempny, Liber
da. Pogrzeba.

RUCH: Wyrobek, E. Pohl, Sie
kiera, J. POM, Nieroba, Pieda, Bem, 
Polok, Lereh, Cieślik, Pala.

Kibice ruchu zajęli na sisdionle 
bytomskim miejsca bardzo onie
śmieleni. przytsupnąwsry cichutko, 
bez zwracania ns siebie . uwagi. 
Wprawdzie wybiegający na' mura
wę zespół chcrrcwski. powitały o- 
klaski. lecz na.ychmiest ragłustone 
zostały przez gromkie brawa, ja
kie zerwały sie na powitanie jede
nastki gospodarzy.

Derby Slaska posiadają zawsze 
wielki urok 1 zawitt-aja duży ła
dunek naplecie emocjonalnego. 
Prrez wiele lat zawsze uczesir.iozył 
w rich Rueh. który dopiero w o- 
sćaT.ich sezonach ustąpił z. wielkich 
derbów na rzecz Górnika Zabrze 
i Polonii Bytom. Wydaje się Jed
nak. że w niedziele Ruch odzyskał 
znów miejsce w tak zwanych „wiel
kich derbach” Slaska,

RUCH GRA SZYBKO 
X SKUTECZNIE

Bardzo szybko kibice Ruehu prze
siali s.edńeć cichutko. Wprawdzie 
Jedną świetna okazie do zdobycia 
bramki miała Polonia, kiedy to 
Trampisz strzelił prosto w nogi

■ Wyrcókcwi. ale później widać by- 
io coraz wyraźniej, że chorzowia-

W LOTKU 
wylosowano 

pp Totalizator Sportowy komuni
kuje, że na speejalpy konkurs 
Toto - Lotek na dz. 23 sierpnia b.r. 
wpłynęło ogółem 5.7Ś23S2 rozwią
zania. zgodnie z regulaminem na 
wygrane wszystkich stopni przypa
da kwota zł S.782.M2. .

Losowanie' .konkursu Tote-Lotek 
w dniu 23 sierpnia b. r. odbyło «ię 
w Poznaniu na meczu' hokeja ną 
trawie pomiędzy reprezentacjami 
polski I W. Brytanii, gdzie wyloso
wano następujące dyscypliny spor
towe: nr 3 — gimnastyka, nr 14 — 
kajakarstwo, nr U — piłka ręezna, 
nr 26 — pchnięcie kulą, nż 37 — 
sportr motorowodne, nr 41 — szy
bownictwo oraz dysćyplińę dodatko
wą nr 48 — żeglarstwo. •

Kolejne losowanie konkursu To
to-Lotek w dniu 3« sierpnia ,D. »■ 
odbędzie «Ię w Wieluniu, n/Noteela 
podczas zawodów lekkoatletycznych 
o Memoriał Józefa NojL

Na zakłady piłkarskie Totalizato
ra Sportowego wpłynęło 319.351 roz
wiązań.

międzynarodowy turniej drużyn 
wojskowych w piłce ręcznej. Ucze
stniczą w nim zesjróły Śląsk» 
Wrocław, CSKMO Moskwa, Dozsy 
Budapeszt I Mistrza NRD vorwaerts 
Berlin. Polscy piłkarze ręczni 
zwyciężyli zdecydowanie drużynę 
CSKMO 13:6 <5:0i. Szczególnie wy
różnił się bramkarz Gąsior, któ
ry jtrzed przerwą obronił rzut 
karny. Szybka gra polskiego ata
ku, zaskoczyła zespól radziecki, 
którego atak za dużo „kombino
wał" w polu i zbyt długo zwle
kał z oddanym strzału. W dru
gim meczu dnia Vorwaerts Berlin 
pokonał Dozse Budapeszt 16:13 
(6:4). PAP.

Zawody w czwórboju 
i trójboju nowoczesnym

W sobotę w Szczecinie zakończyły 
się trzydniowe ogólnopolskie zawo
dy w czwórboju i trójboju nowo

czesnym. Na czwórbój złożyły się

Polak Kubaty 
tenisowym wicemistrzem 

Europy juniorów
SUBOTICA. W finale gry pole- 

dynczej tenisowych mistrzostw Eu. 
ropy Juniorów spotkali się Polak 
Kubaty z Jugosłowianinem Speje- 
rem. Polak w półfinale pokonał 
Jugosłowianina Slavicka 6:0, 6:2. 
w finale Kubaty po zaciętej -wal
ce przegrał ze Spejerem 6:0, 8:10,

W turnieju młodzików repre
zentant Polski Orzeł wygrał w 
ćwierćfinale z Austriakiem Hoskwl- 
tzem 7:5, 10:8. W półfinale Orze! 
przegrał z Jugosłowianinem Sto- 
lazerem 8:10, 2:6.

W turnieju drużynowym Pol
ska w walce a trzecie miejsce po
konała NRF 2:0. W meczu tym 
Orzeł wygrał z Schumacherem 
6:2. 6:2, a Kubaty pokonał Gultza 
6:4, 6:2. Pierwsze miejsce w tur
nieju zajęta Jugosławia przed 
Austrią. (PAP)

Emocje na iułlu 
w Łodzi

Ł0D2 23.9. (tel. wl.). W deroez. 
nych zswodaeh o Memoriał T. Ko
łeczki rozegranych w Łodzi star
towała cała niema! czołówka kra
jowa. Po niezwykle emocjonują, 
cych biegach pierwsze miejsce za- 
Jęl: Kapsla 13 pkt przed Walasz
kiem 13 pkt, Malinowskim 12 pkt, 
Pociejklewiczem 12 pkt, Jurowskim 
10,5 pkt Oraz Tkoczem 10 pkt. Naj
lepszy czas dni» uzyska! w III bie. 
gu Poclejkiewicz 80,4.

(67,26) gorszym zaledwie o 6 cm 
od rekordu Europy. Warto za
znaczyć, że był to rzut szósty, 
a jłoprzedził go również dosko
nały wynik 66,10. Wszystkie 
pozostałe rzuty wynosiły ponad 
63.5 m.

W konkurencjach kobiecych 
byliśmy znowu świadkami pięk
nego biegu Popowej na 200 m 
i w sztafecie 4x100 m oraz, 
dwóch niespodzianek w postaci 
porażek faworytek Tamarj' 
Press i drugiego miejsca Lud
miły Lysienko-Śzewcowej na 800

(W)

„PRZEGLĄD SPORTOWV’ 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOBIOWA-
Redaquie *o>oq'um * 

Grzeqora Aiekeandrow>e« 
tarą red.) Lech CerpowśWi Edw»»o 
Strzelecki (redaktor naeseinyl Wi 
tofd Szeremeta (zakretara red.!

toral ■ -
telefony; centrale BAZA! 1 

oraz , bezpośrednie •• 
Naczemy • S»wreU»<et - B91I6 
Sekretarze Redeucli 83604 Oz•' 
Informacji B9f06 Dziel Zągrąnieś. 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w Boi pówsżedrtlo w 
godz 12 — '3Prenumerat* Krajową przyjmuj* 
wszystkie urzędy pocztowe i llzta. 
nosze Prenumerat* »ag*er»ctną 
„PS" — P-z«ds<*bior«fwoKOIpór- 
taźu Wydawnictw ż ag-amcznycr 
„Ruen" Dział Eksportu W-wż III

TOTAŁIIATOR SPORTOWY

W C4WODACH NIEDZIELNYCH
NA DZIEŃ 3« SIERPNIA 1»» R.

l. polska A
2. Rumunia B

Rumunia A

Polska B

s, Polska Mlodz. — Rumunia Mlodz-

Wilcza «6
kraju (za granicą! - nmes<»ezn»
12.80 (17.95) «wartąini»: 3I
<53 80) ośMreerrtto: 76 M <107
roernict (21$ JO)
odpowiada.

Roz. 1—4 ' spotkania mię
dzypaństwowe.

Poz. g — spotkanie o mi
strzostwo m ligi krakow
skiej..;, ■ ' .

Poz. « — spotkanie o mi
strzostwo Hi Ugl łódzkiej.

Zakłady Graficzne ' ,Oom 9łow« 
Polskiego".

Zam. 4720 W-25

ki, mając do ’ niej dwa razy dłuż
szy dystans niż gracze Polonii. W 
'miarę rosnącego naporu Ruchu, któ
ry nie wahał się strzelać z każdej 
pozycji, bcrr.bardu.isc Szymkowiak? 
także z dalszej odległości, defensy
wa bytomska zaczęła gubić się co
raz rozpaczliwiej. Dotyczy to zwła
szcza środkowego obrońcy Olelni- 
czaka, który po przerwie nie sta
nowił jut prawie żadnej przeszko
dy dla małych wzrostem, ale wca
le dużych’ zmysłem taktycznym na
pastników Ruehu.

RUCH MÓGŁ WYGRAĆ WY2EJ
Zwycięstwo Ruchu mogłoby być 

leszcze wyższe, gdyby sędzi»' spot
kania nie wykazał iak poku.ujące- 
go wśród naszych arbiirów ws.retu 
do dyktowania- rzutów karnych. Wy- 
baczyć mu Jeszcze inożna przy
mknięcie oczu na rękę Olejniczaka 
ni polu karnym w osta.nie.i rniuc- 
eie I połowy. Jednak Jako rażące 
Już przeoczenie uznać nfieży nie- 
przymaiile Ruchowi jedenzs.ki u 
72 minucie spoikania, gdy w sposób 
najwyraźniejszy sfaulowsny został z 
tyłu w obrębie pola karnego p: owa- 
dżący piłkę I znajdujący >:e już 
sam na sam z Szymkowiak.em — 
Polok.

Radość Ruchu 1 Jego kibiców z 
odniesionego w pięknym stylu wy
sokiego zwycięstwa przyćmiona ’ć- 
stała w sposób . dotkliwy cięż'--» 
kontuzją Piedy. Lewy pomocnik 
Ruchu, oddając strzał na bram',e 
został tak fatalnie sfaulowany

doznał złamania prawej nogi 1 eą. 
wieziony został do szpitala.

OSTATNI KWADRANS W „Ir-
Ruch grał więc ostatni kwstlran» 

w dziesiątkę, jednak nawet w 
okresie nie pozwoli! ślama?arn:m 
napastnikom . Polonu na rbr.r.-.s 
zagrożenie swojej bramki, siam»- 
rarność Kempnego i Trampisza br. 
la bowiem w tym meczu wproś-. £f. 
nująca. Także Liberda i ginął ?u- 
pełnie w tłumie. Wszyscy zawodn:cy 
Polonii wykazali braki kor.iiyc; jrr. 
nie potrafiąc wytrzymać nar ucon«- 
go przez chorzowian tempa.

Bardzo dobry mecz zagrała irad- 
kowa trójka Napadu Ruchu Polok 
— Lerch — Cieślik. Pierwszy bv) 
zwinny 1 wszędobylski, d.-ugi pop. 
sa) się pięknymi strzałami, trrer 
-aś był ..duchowym" patronem za
grań 'swych kolegów, odda ar ,3. 
wsre piłkę, po ściągnięciu na sie: • 
co najmniej jednego prreciwn ka d9 
najlepiej ustawionego kolegi. Swie- 
mj- mecz już po raz kióryi z .- 
du rozegra! pomocnik X:e.--ha. 
Bezbiednie gra! .a’-że prawy r.br.m. 
ca i kapitan zespołu Pohl s-arsty.

Ci piłkarze Ruchu gra.i najlepie;, 
jednak byłoby krzywda dla yom. 
stałych, gdyby od r.-c.u nie zazna. 
czyć„ że także srali dobr-e. prm. 
wyższając na każdej pozycji w-, 
jego bytomskiego odpcw-zdrika. 
Dzięki dobrej grze Ruchu. 'zybk-M, 
: skutecznej, mecz hyl ciekawy, 

I widowiskiem, stojącym na dobrvm 
। poziomie.^

1« ««9 m — 1. Bolotnikow. ZSRR i nie zdecvdowanle górują nad prze- 
99.M.4: 2. Virkug. ZSRR 39.042: 3. e wnikiem pod względem szybkości 
Hocger. NRF 30.17,4; 4. Mueller.) - • --------- ------------------------"
NRF 31.06,4;

ts»l tempie przeprowadzonych 
>k : w s ardę posrc’egól-

11« m pl. - 1. Michajłow. ZSRR nych zawódnakow do p:!M. Ten wa- 
14.0: 2. Lauer, NRF 14.»: 3. Crv- <cr. esami s:e w niedzielnym spot- 
stlakow, ZSRR 14,4; 4. Steine» NRF | ™or:n8; decjdująey. »

3«H m z przeszkodami — 1. Brr- i 
«zczyn, ZSRR 3.44.3: 2. Sokołow. I 
ZSRR S.5S.6: 3. Boehme. NRF 3.12.4: i 
4. Laufer. NRF ».2».«;

4 z 4M m — 1. NRF (Oberste 
Klapper. Kinder. Kaufmann! 3.W.2: 
2. ZSRR — (Graczow. Maculewicz. 1 
Garbuz. Ignatiew) 3.»«.«: ■

oszczep — 1. Cybulenko. ZSRR i 
7M«; 2. Valman. ZSRR 708; 2. nie- ? 
der, NRF 71,42; 4. Will, NRF «,83: i

miot — 1. Rudenkow. zSRR «7.28:
2. SamocwietOWę ZSRR tŁ21- 3. ! 
Glotzbaeh, NRF 58,74; 4. Zierman! 
NRF 55,88; i

tyczka — 1. Bułatów. ZSRR 4X8;

jeśli dodamy doń ś:<u:ecżność s‘rza- 
!ową napastników Ruchu, to styb-

wysokiego zwycięstwa Jedena-tk: 
chc.-rowskioj na bytomskim boisku.

Gdy w 1» minucie Lerch bardzo 
przytomnie strzeli! pierwszą bram
kę. Ruch zacrąl poezynać sobie 
zupełnie śmiało, atakując z coraz 
większym rozmachem i nieomal iak 
za dawnych dobrych crarów. Pro-

środkami, bawnac się
żadne ’awi'e kombinacje, zwinni 
nap=«m:cy chorzowscy przedostawa
li s:e raz no raz w be-.pnśrednle 
«•sioSztwo Szymkowiaka, który mu
lta’ interweniować bardzo często.

Na tle szybkich zawodników Cho-
...------ ---------------- --------- - -zowa. gracze bytomscy wyglądali

2. Pietrenko ZSRR 4M: 3. LehnerlŁ l orzerażajaco ociężale. Niejednokrot-
NRF 43»; 4. Moehrlng, NRF 4M: —-------- —-   ------------

trójskok — j, Gorjajew. ZSRR
nie cho?zoxviani« dochodzili do pił-

15.01: 2. Rjachowski, ZSRR 1M<: 3.
Strauss. nrf 14,24; d. Wieschmeyer. 
NRF 14.93;

KOB1ETT

Mł n) — 1. Ponowa, ZSRR 24 2: 
2. Itkina, ZSRR 24.3: 2. Hendrix. 
NRF 24.«; 4. Heine NRF 25.«;.

IM m — 1. Lewicki. ZSRR 2.ST2 
2. Szewcowa. ZSRR 2.«7.4: 3. M:t- 
gude. NRF 2.M.2; A Schiuetter, NRF

4 x 1M m — I. ZSRR (Piętrowa. 
Masłowska. Pniakowa, Ropowa) 45.3: 
t. tlRT (Fuhrmann. Heine. Hen- 
drix, Niederquell) 4«,4;

dyak — i. Ponomariewa. ZSRR 
54.11: 2. Hauamann, NRF «Mt; 3. T. 
Press, ZSRR 4«,«2; A Bienert. NRF

w dal — 1. szapranowa. ZSRR s0: 
J. Jakobi, NRF MS; Z. Kopp, NRF 
»M; 4. Trołowa, ZSRR SK.

Trzeci dzień najsłabszy 
na mistrzostwach Węgier w lekkoatletyce
BUDAPESZT, 29.9. (tal. Wł.) W 

niedzielę zakończyły się lekkoatle
tyczne mlsirzostw» Węgier. W o- 
sta.nim dniu ule było na ogół nle- 
fpedzianea. Doskonały wynik uzy
ska! mlodarz węgierski Zslvotzky 
— »1,11. Emocjonujący pojedynek 
stoczyli ze sobą 900-metrowcy — 
Szentgall i Parsch 1 obaj uzyskali 
czasy bardzo dobre, bo poniżej 1.49. 
Rozsavoelgyi był widocznie zmęczo
ny startami z ubiegłych dni i na
wet nie starał się o nawiązanie 
walki. W biegu na 19.««« m Iharos 
wygrał pewnie, szkoda tylko ta nie 
startował tu będący obecnie w zna
komitej formie J. Kovacs.

Mętezyźni — 20« m — 1. Caut-o- 
ras 31.3; 2. Kiss 21.5; 3. Mlehalyfl 
21,3: 80« m — 1. Szentgali 1.48.7; 
2. Parsch 1.48,9: 3. Homavoelgyl — 
1.51.2: 19 909 m — 1. Iharos 29.31A: 
2. Szabo 30.10,«; 3. Pinter 30.44.4; 
ICO m pł. — 1. Munkaeti! 33.7: 2. 
Lfippsy 33.3: 3. Botar 33.»: trójsknk 
— 1. Nemeth 15.37; 2. Csapalai 14,94:

3. Berecik 14,43: mat — 1. Zsiró»-! 
Zky «4,11; 2. Csertnak e.22; 3. Tre-j 
nyi 53,43.

Kobiety — «Mml. MunlcaeM — j 
34.5; 2. Sauch 24,«; 3. Heśdt 
IM m — L Saavari 2M.4; 2. A. Ka
zi 2,1»,«; 3. O. Kazi 2.11,7; wawyt — 
1. Nemeth 1S7; 2. Kereorierr 137; j 
3. Beke 1M: kuU — L Bognar h^b: I 
3. Mikka — 1337; 3. Xtascsefc 13A3.

Pfell 208
w skoku wzwyż

BERLIN, w ezaal* zawodów lek-l 
keatletycznyeb roągrywanyeb w i 
Karl-Marx Stadt. Werner Pfell uzy-j 
skał w siroirj wzwyż znakoniiy I 
wynik »3 cm, ustanawiając tym I 
rekord NRD 1 poprawiając rekord i 
ogólnonlemieeki. należący do TBeol 
Puella (2«7 em).

TEN REMIS TO SUKCES

TABeiA

1« — Pohl
1« — Liberda
9 — Norkowskl
7 — Adamczyk (Wida), Bo- 

porek, Brychezy,. Lercb 
< — Kempny, Kalinowski.

Fojcik. Gama], Ga
wroński

3 — Błażejewski, Pala, 
Szymborski, Kielee

3 Tramplsz, Jankowski, 
Adamczyk (Lechla), 
Hachorek, Baszkiewicz, 
Dybała

3 — Pogrzeba, Lentner, Ko
wal, Kowatec, Szmidt, 
Hliwa, Kościelny II. 
Sykta, Polok, Mlelnl- 
ezek, Manowaki, Mar
ciniak, Kasprzyk, Arm- 
knecht, Cieślik

3 — wilczek. Kowalski (Za
brze), Sass, Jezierski. 
Frąckiewicz, Flak, Le
wandowski, Komasa. 
Durniok. Sąsiadek, o- 
ślizło, Gadeekl, Bem

3 —Gawlik, Białecki, Piecz
ka. Wieteski, sarna, 
Szvndlar. Nowicki. P»- 
czkowikLwicz, Zb. Szarzjński, 
Nowak. Ciupa, Zlenta- 
tara, Strzykalskl, No- 
wara. Dziadek, Stacho- 
wleź, Jędrzejczak. Ko
walski (Bydgoszcz), Ły
sko, Bochenek. Dembo- 
wy. Piątek, Jabłonow
ski, Bakula, Krasny, 
Jarczyk. Konopelski. 
Machowski, Kawula.

1 — samobójcza.

Polska — Anglia 1:1
w hokeju na trawie

4. Rumunia Jun. —Polska Juniorzy 
3. Tarnovla Tam. — Korona Kraków

' «. Włóknlars Pab.. — Boruta Zgierz 
’ 7. Kabel Kraków Garbarnia Krak.

3. Konstal Chorzów— siemianowlczanka 

9. Dąb Katowice — Polonia Piekary 
1«.: Start Chorzów — Górnik Bwlętoebł.
11. Bobrek Karbów.— BATS Bielsko
12. Górnik WHb. ? ■ — BK8 • Bolesławiec

poż. 7 — «potkanie o_ 
strzostwo Ul ligi krakow

U. iVidiew Łódź — Kolejarz Łódź 
mi- Por. 12 — «potkanie o ml-

sklej.
Poz. 5—11 — spotkania o 

mistrzostwo HI ligi kato
wickiej.

strrostwo ni ligi wrocław
skiej.

Poz. U — «potkanie o mi
strzostwo ni ligi łódzkiej.

POZNAM. 23.8 (tel. wł.). Polscy 
hokeiści a-emfsowali z Wielką Sry. 
tanią 1:1 (1:0). Bramkę dla Polski 
zdobył w 21 min. Jan Flinlk, wy
równał w 45 min. Austen. Sędzio- 
dziowali bardzo uważnie Holen
drzy ■ Elgarshuien oraz Terwee. Wi
dzów ponad 8 tys. ■

POLSKA: Wojdylak, Kubiak, Sml. 
gielskl, Stempmak, Marzec, Ma
ciaszczyk, Ptak, Różański, Fllmko- 
wie Jan, Henryk i Alfons.

WIELKA BRYTANIA: Bunnwell, 
N* II, Carnill, W.lman, Jones, Croft, 
H.ntll*, Conroy, Taylor, Austen, 
Miller.

Było to 42 kolejne międzypań
stwowe spotkanie polskich hokei
stów na trawie, a pierwsze z re
prezentacją Wielkiej Brytanii. Dru
żyna ta była dla zespołu polskiego 
bardzo trudnym egzaminatorem. 
Wszyscy zawodnicy, dobrze zgrani 
ze sobą, zademonstrowali niena
ganne opanowanie laski, a przede 
wszystkim doskonałe stopingi- któ
re wywoływały często oklaski 8 
tysięcy widzów. Dodać do tego 
Jeszcze trzeba, że cały zespól grał 
dobrze taktycznie, a prawie ws^s- 
cy zawodn‘cy górowali nad Pola
kami startem do pliki.

Tym wysokim walorom technicz
nym i taktycznym Polacy przeciw
stawili dużą ofiarność, ambicje o- 
raz wolę zwycięstwa i gdyby 
wszyscy nasi zawodnicy byli w ta
kiej formie Jak Wojdylak. Marzec 
czy też śmigielski oraz Jan i Hen
ryk Flinlkowie, zwycięstwo nale-

źa.v . wówczas do «fruźyny po!-« Mecz stał na zadowa!ającvm po. 
sklej. Tym niemniej i wynik remi-1 ziemie i przeprowadzony został w 
«Owy jest dużym sukcesem zespo-1 szybkim tempie. Bardziej niebez- 
łu polskiego, zważywszy, źe dra- pieezni byli hokeiści Wielkiej Brv- 
żyna Wielkiej Brytanii jest bardzo ranti, ale i nasz atak przeprowa- 
wysoko notowana na rynku świa- dził kilka udanych i niebezplecz- 
tn-p-vm nych akcji. W. <28 min. Poiacv zdo

byli nawet przez Jana Flinika dru-W zespole Wielkiej Bryianil na
pierwszy p.an wybijali się wielo- za bramkę, niestety, sędzia boleń, 
krotni reprezentanci: Carailś w derski dopatrzył Sie pozycji, spalo- nbmnt* Utaili» T,v. robronie oraz Hindle, Conroy. Tay-

szy był podpora scememowanej de-
nej.

Zdaniem fachowców angielskich 
wynik remisowy ——ipS^wv ¾r7!n4SOfelrMJaeS, 

li nie lyJko przeprowadza!: f;ne
zj jne zagrywa. IeVz rihraieź czę SSdczvf- g P' * * °'
sto i silnie strzelali. i I

Podziw widowuj wzbudzał małv I . naskoczyli nas dobrą
i szybki Hindie. który swoimi rai-1 BTą-. Przede wszystkim .hokeiści 
darni niepokoił obrane polską. i.*a*i dysponują doskonałą., kondy-

W drużynie polskej na najwyż- 5¾ 5”? mecz mógł się wszystkim 
o ł pcaoDac, był bowiem. emocjonują-szą notę zasłużył bramkarz Woj 
dylak. wykazujący doskonały re
fleks. Obronił on wiele niebezpiecz
nych strzałów i jemu właśnie! ^e- 
spa pelskj zawdzięcza w dużej 
mierze wynik remisowy. Dobrze 
również zaznał śmigielski w obro
nie. wyręczając wraz z Marcem

cy, a wszyacy zawodnicy grali 
bardzo fair. Szkoda tylko, ża nia 
macie. takieh doskonałych boisk 
na traw.* jak w Anglii.

słabo w tym dniu dysponowanego 
Kubiaka. Obaj boczn pomocnicy 
Stempniak i Madaszczyk . zagrali 
lym razem słabo, trzymajae się

Kapitan sportowy PZHT Sobie
sław Paczkowski jeśt również za
dowolony z wyniku. Stwierdza on. 
że reprezentacja Wielkiej Ery. 
tani! poza Indiami rv|a najq-oż- 
niejazym dotychczas przeciwnikiem 
drużyny polskiej. Sam m-cz pooo- 
oał mu się zwłaszcza w pierwszej 
potowle I jest również zdania, tedżio woźna «by inisć pr*icn*^ do rvwmvs »aer.i. ze

obu SKrzydtowycn- AJfonc TKnik; edyby nasza drużyna była w Mfne' 
tym razem był najełabezy ze i formie» byłaby losy meczu arze 
♦•reieh braci, a Ptak niepob-zebnie sądziła na swoja* kerzvić rwał sie do *rodka. śdzie i tak! y
często był wielki ścisk. E. Olaehowskt

Liderzy południa 
nie popisali się

KRAKÓW, 23.8 (tel. wł.) Wawel 
— Unia Racibórz 0:0. Sędzia Preis z 
Gdańska, Widzów '3.00».

ki Machnika. Pierwsza połowa soot, 
kania stała pod znakiem zdecydo
wanej przewagi piłkarzy drużyny 
zospodarry. nie potrafiących zr.u- 
e*ć do kapitulacji Machnika, które
mu w sukurs dwukrotnie przystly 
yłupki. Mimo to w tej c-ęści mtvm 
Stal zdobyła prowadzenie. Szczęili-

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski. ..................  _... ----------...
Kaszuba, Kołodziejczyk, Grabowski,: ry ze zuacżnej odległości s-iero««ł 
Krementowski, Wójcik, Szoia, Ga- piłkę dc siatki, zaskakując brsmla- 
witejczyk (Waśniowskl), Czarnik, rza Concordii.
Piotrowski. Po zmianie stron gra się zupsi-

UNIA: Kostka, FInk, Kusz, KitteL । nie zmieniła. Początkowo była wy. 
Klimaszko, Kokot, Boczek, (Kittel | równana, a już od 60 mmc y e- 
11), Żaczek, Urbaa, Michalski, Moik. ; podzielnic panowała na boisku Sia'..

Żadna z drużyn, walczących o tak atóra pod koniec spo.kanla mo; i 
wysoką stawkę, ,’ak tytuł mistrza i fwe zwycięstwo przypieczętować 
grupy, nie potrafiła usprawiedliwić i dalszymi bramkami.

■ swoich wysokich aspiracji. Widzo- Concordia zawiodła kondycyr. •. 
wie słusznie więc sarkali: Jeśli taki w drużynie Stali otok Machn ki 
poziom widzimy u najwyżej uplaso- wyróżnili s-.ę stoper Śpiewak, k.c- 
wanych reprezentantów II ligi —to równik ataku Uznański i nie=p> 
Jakiż reprezentują przedstawiciele i dziewar.ie rezerwowy Wola. Im v 
;dolnycli; regionów tąbęli? . ., wszedł ńa boisko pó kontuzji ' -
■ Z dwóch złych- partnerów, nieco - chemczvka, 
lepsza była Unia i Jej z przeb-.ceu । — •- • • ------ —
gry. a ściślej B porównania sytu- 
ac;jl podbramkowych, nsiezalo s:e 
zwycięstwo. A1e Pajor byl w tym 
dniu swlemie usposobiony i wyła
pał wszystko dosłownie, co szło do 
jego bramki. Raz, kiedy zmuszony 
by, opuścić bramkę, by wybiegiem 
ratować sytuację wyręczył go Krzy
żanowski, wybijając już piłkę z

W drużynie Siali zawiódł ocr*k> 
wanta -krzydłowy Gaik, ni* wno
sząc do gry żadnych walorów. C on
cordia nie dophas w sy usc.cch 
podbramkowych i śmiało rrcze 
mówić, iż w pierwszej cresc: * 20 
spotkania zabrakło Jej przysłowio
wego łuta szcsęścia, .1 D

linii bramkowej .pó strzale Moika. W Gdańsku grano na 0:0 
Oprócz. Pajora doskonale w tym j

rtnlu grali w Wawelu Kaszuba 11 GDAŃSK, 23.8 «tel. wł.) Pslonia 
KrementowskI, natomiast w Unu i Gdańsk — Calisia 9:9. sędziował 
równą i spokojną przez cały czas Urbaniak z Łodzi. Widzów o„. ’ m. 
meczu grą wyróżnili się bramkarz POLONIA: Paprotny, Kurpań.li, 
Kostka, Kittel w obronie oraz na- Kuia> Kobylski, Dolecki. Cirżon- 
pastnicy Urbas 1 Michalski. Lewy .ki, Kreft, Ludziński, Gronowski, 
łącznik Unii po przerwie „dublo-' —------
wał" stopera.

St. Habzda

W Mielcu słabiutko

Mańka, Pawłowski,
CAL.S1A: Gabriel, Wróblewski, 

Kuchnicki, .Marciniak I, zawalonka, 
Graomski, Świercz, Kamiński, Sos-
czak, Marciniak 
Mincdorf.

(Jezienki),

MIELEC, 23.8. (tal. wM. Stal Mie
ląc — Stal lutMZów 0:0. Sędziował 
Markowicz z Olsztyna.

RZESZÓW: Majcher, Gnida, Kuż. 
ma, Skiba, Winiarski, Zieliński, 
Świerk, Pilarski, Poświat, Matysz-

Spotkanie stało na słabym poko
rnie. Więcej z gry miała Polon a. 
której napastnicy zaprzepaścili kli
ka doskonałych okazji do zdobyci»
bramki. Na klika minut przed koń
cem meczu wydawa.o się. że n c

----.- -.-..,7 -,-----7’, ------------ • • Już nl« uchroni calisii od przegra-
„ n r-ei- ’ jednak Gronowski z k.AuMIELEC: Mysiak, Król, Opiałka, l m#tr^u! łn4 chmltf»

Gaj, Czudo, Budek, Gabrysiak, Gaz
da, Tobollk, Pyka, Kapuściński.

metrów strzelił tuż obok słupka.
Si.

Zawody stały na bardzo słabym 
poziomie, a właściwie niewiele róż
niły 3 e od meczu A klasy, o ile 
od Rzeszowa- trudno wymagać lep
sze) gry, to Mielcowi, klubowi z 
czołówki — taka gra przynoś, 
wstyd. Nie («opisały się kompletnie 
ataki obu drużyn, oddając na 
bramkę „balony" kllkunastometro. 
we.j wysokości. Nic więc dziwnego. 
ie widzowie byli mocno roczaro 
want.

Dó przerwy lepsi byli rzeszo
wianie. a Jedyną dogodną pozycje 
mieli w 9 minucie, gdy Poświat nie 
trafił do pustej bramki. Po 
przerwie mieiecczanie mieli włecej
z ery. A. Zydroń

Legia Krosno — 
Unia Tarnów 0:2

KROSNO 22.8 (tel. wł.). Legia 
Krosno — Uuia Tarnów «:Z (r:«). 
Bramki. 63 rr.ln. Rusuek, 70 min. 
Witek. Sędziował p. Marciniak z 
Łodzi. Widzów J tys.

LEGIA: Filar, Wnęk, Szulik. 
Swiąkala, Kloc, Dąbek, KOrbyś. 
Kołodziej, Kumoń, Skoąronea r. 
Matelowskl.

UNIA; Czekanowski, Tyliszczak, 
Białas, Palemba, Guzy, Nowak, Wi
tek, Kotwa, Rusinek, Czarnecki, 
Dubiel.

Zagrożona spadkiem kroanień-ika 
Legia nie zdołata zdbbyc punktów, 
klóre potrzebne śą jej do wydosta
nia się z zagrożonych rejonów: ta
beli. Gospodarze zagrali poniżej 
swoich możliwości przegra,, z 

■ lepszym od siebie przeciwnikiem 
całkiem zasłużenie.

po przerwy gra była wyrównani, 
przy czym Legia nie wykorzvstaia 
dwóeh sytuacji do zdobycia bramek. 
Po zmianie stron goście przejęli 
inicjatywę i demonstrując niena
ganny futbol, zdołali strzelić dwie 
bramki, zapewniające im zwycię
stwo. U zwycięzców na wyróżnie
nie zasługują stoper Białas i na
pastnik Rusinek, w drużynie Legli 
która zagrała .bardzo słabo wyróż- 

; nić można jedynie cbu pomo.m»-
«ów.

A. Kosiorowaki

Stal dogoniła liderów
KATOWICE 23.8 (tel. wł.). Con

cordia Knurów — Stal sosnowiec 
0:2 (9:1). Bramki strzelili w 33 r..’n. 

। Uznański i w 66 Myga. Sędziował 
Siejka ł Gdańska, widzów porad

CONCORDIA: Horn, Muslnllk, 
ZgMIk I, Wilezek, Bujak, Gryćhloł, 
Kuś, Wolny, Burek, Zgolik II. (Wło- 
datezyk) Heln.

STAŁ. Machnik, Skiba,' Śpiewak, 
Komodor, Ząbezynskl, Joebemezvk, 
(Majewski), Ci«zek, Myga, Uznań
ski, Mąjewiki (Wola), Gaik.

Pierwsze minuty spotkania nic 
zapowiadały ■ zwycięstw a stalowe ów. 
Concordia z. miejsca narzuciła n or- 

, dercze tempo, osiągając olbrzymia 
przewagę, k óra niekiedy zsmióę-».

I la się w dosłowne obleganie bram-

Wymęczone 
zwycięstwo Lecha

POZNAN, 23.8 (tel. wł.). Lech Po
znań — Pomorzanin 3.2 (1:0).
Sędziował Raczkowski z. Lublina. 
Widzów około 6 tys. Bramki zdoi.y. 
Ii: dla Lecha w 31 i 72 min. Go
golewski oraz w 70 Rafał Anioa. 
dla Pomorzanina Szulc w 77 min. 
1 S.koiski w 85 min.

LECH: Wilczyński, Sobkowiak. 
Słcma, Karbowiak, Bartosza^, Wrd. 
bel, Wojciechowski, • afał An o a, 
Gogolewski, W.tczak, Genzler 
(Pietrzak).

POMORZANIN: Saja, Jarosiew tz, 
Sitko, Pilczyńsk,, Waka ecy, So- 
biak, Czerwiński, Szulc, Lirkowski, 
Ziel ński. Górski.

Poznański Lech zawiódł w.dow- 
nię. Zagrał tym razem słabo, mimo 
że miał znaczną przewagę i du ł 
strzelał. Po uzyskaniu trzech bra
mek poznaniacy zagrywali trochę 
nonszalancko. dopuszczając -io 
ęłosu drużynę gości, która ń-ral. 
nie wzmacniając tempo zdólala 
strzelić poznaniakom dwie b-ami-i

Toruńczycy w tym okresie gry 
wychodzili z sieli i e. chcąc uzvs<ać 
Jak najlepszy wyn k. O Ile ?o’ci 
pochwalić należ}- za wielką ambr-;» 
i ofiarność, o tyle poznaniaer tvm 
razem zagrali słabo, a na wyreż- 
n.enie zasługuje Jedynie wszędo
bylski Sobkowiak.

E. 01.
Zwycięski pochód Odry 

trwa
SZCZECIN, 23. ł. (tel. wł.). Arko- 

uia Szeicein — Odra Opole i:t (»:f>- 
Bramki atrfeUH: Stemplawski i Ba
nia. Widzów około 12 tvs. Sędzio
wał p. Bretsztejn z Łodżi.

ARKONIA: Rutkowski, Skibiński. 
Nowak I, Kurzyea, Nowak II, Boń
czak, wągrOdzki, Pytlik. Wesołow
ski, Lukoszak (Jerominek), Kra
jewski.

ODRA: Kśeiuk. Strociak, Brejrz. 
Wrzos, Prudlo, Blauth. Frasek, Ja
rek, Klik, Stemplewski, Bania.

W pierwszej połowie goŁciP byli 
zespołem zdecydowanie lepszym. 
Szybko kombinowali w ataku, 
twardo I zdecydowanie grali w 0- 
bronle 1 zdobyli sobie ciekawą ars 
sympatie publlczneści. Dwukrotn e 
też w tym okres e wykorzys »11 
biedy wyjątkowo w tvm dniu ocię
żałej obrony Arkonil I zdobyli dwie 
bramki, ostatnie 10 min. pierwstrl 
połowy, po zdobyciu drugiej bram
ka prżćz Banię. by'y znaeznie mniej 
Interesujące. pon*ewał A'kon:a 
zniechęciła się utra’ą dwó-h goń- 
roicie tai wyraźnie zwolnili tempo 
gry.

Po przerwie gospodarze rozoocte- 
II .«erlę kontrataków i idohym w 
pierwsryeh minu ach pr ćwag» u- 
trryman z małym' ś”
końca gry. N'e potrafili jęd-sk 
•TOrsować w-rroc-lone! obre y eo- 
sćl I musiell ?»'ść z boi-'ka pó'm- 
ńani. oddaląc dwa punkty prawie 
pewnemu już I-IIgówcówl.
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Lekkoatleci wygrali walkę z upałem

Rekordowy dzień
XXXV Mistrzostw Polski

GDAŃSK UJ (teL

ru jelcze chyba nie byio. Nied ie-

piekne1. jlnnec^nej przy

Grabowski z pewnością zechee ód- 
■iz.:ee miano rekord.:'stv,;, z« , ,e; 
sarni Kropidlćwskiefij tytuł wire- 
r.LStrzowaki wy^aicsyl Fumczk L* tatr»*. ■ ,.,,:1...,...-

crego tempera tira o??ez 
pm dnia sle a?a noWei

ikulkfem 
dłuż-zj-

rnarro e ns god-inę 15.30 nie też 
d-iwne«o. tr zawodnicy mieli w 
ura> najgroź-Ie^-egs przeciwnika. 
Odrzull to najbardziej na swe) skó- 
rrą bogacze, a rwłasccze dlugody. 
ritiwry startuigcy na lo.ooi m 
n-t: maratończycy. Cgólnle jednak 
i»kkoaJeri nasi wyszli z pojedyn- 
kr z» tpiekota nhro.-.na ręki) : w 
n:-d’l»i? dostarczyli nam znowu 
.poro tezultatów wysokiej klaty

Nlespodzlswony rekord

klorego najlepszy *-yn|ą Wyr‘o.7 
7.46. Zawodnikowi -emu nlk. nie 
mógł wmć. bowirm -Maru-ha 
tKaka! wyraźnie a młotkiem,
roecujva wielkie raditeje nie jusl 
leszcze na tak wysokim poziom'*. 
W każdym ra/.ie wynik Ludwlcza- 
h« 7.a2 ezy Adamktewieza 740 “ 
dobra zapowiedź prżyszlośćj 
«onkurenejL..

„Loto|qcy doktór" 
w wielkiej formie

to 
tej

niewód dankę sprauit 
orvwHele Kropidłnw^ki w iknkn 
w dal. Prrerł rozebraniem tej hnn< 

wydawało «i<. że pod ule» 
nbftnmt Grahow«kiero o rekorarie 
nie ma mowy. Pad znakiem rapy- 
tania *tal również tyUfi mhtr/ow-
«ki Xrrnjirfir»w«kle*<E e’ i ml na-

Z. wielkim zniecierpliwieniem «- 
czekiwaliśmy na finał «00 m. NK 
dlstogo, abysinv oczekiwali tna 
talriejs nieiprto.naok: Lewandt wl 
«ki jui w pricdhiegu zademonstro- 
v. al laka formę, te lyiko jemu rr ógl 
przypaść mls.r.nwzkl tytuł. No ale 
«a Jeszcze Każmiersk! Makoms-kl 
Brinzkowskl, Stokłosa | i-.v-
lo oczekiwać, zaciętego pnledy.-ku

rjirh sobotnich Frańrzak skoczył 
t.si, <tfinon<tru!ąc wielka dynam.kę 
i wielkie chęci na zwyriostwo W 
niedzielę oczekiwaliśmy Jego pn- 
jelynku z Kropidłoąsitim ą wie'- 
klm zainteresowaniem, ale na rewe- 
hr)a nikt tutaj ni* liezyl, a tvm- 
ezziem...

Jn‘ w plerwsęel próbie Kronld- 
tnwikl skaeee 7.ss, osląsalac swó) 
nsf1en<zy tegoroczny rezultat. Za- 
wod-lk ten ra rozbiegu pokg.-uje 
v.t3l szybkość. wypracowany 

m. a p-zy tym do»kona!e t.nfia 
» h«lxe. Ten wynik praktycznie 
• i-ninuje jero rywail z dalszego 
pneóynku. Frańcrak jest wyraźnie 
raskerzony — ro-bleg mu n'e y- 
rhbdrl. a Już ra*s'ablej wygHda 
hdowanle. W pierwszej próbl* oi'g-

n-uta kcleika przynosi właśnie 
rl-kny skok Kropullowsklego. któ
re zachęcony wynikiem z płerw- 
«trj serii potrafił si; skoneentro- 
w»ć. A że wyszło mu fantastyrr- 
ne odbicie wlęe też trenerzy, sy- 
śdowle i spikerzy długo przypaliy- 
wali su; mierzeniu tego skoku a 
później wszyscy pędem rzucili się 
w różne stronę oętaszajae panto
flową psezta, te rekord padl!

Ale ile wrnosi? W kilkanaście se
kund .później wlemv Już, że Kro- 
pldlowskl skne-.ył 7.02, a wlęe sta- 
rr rekord Grabowskiego został po- 
prawions o 1 cm. Kropldlow«kl nie 
merli Jednak rezygnować z dabzej 
poprawy swego rezultatu. W t-te- 
ri»i kolejce znów wychodzi mu 
dokonały skok, ale tędzla po do
kładniejszym obejrzeniu belki 
stwierdza, że był on spalony. Nd 
nko wynosił on znów ok. 7 20 — 
być może o 2—3 cm oyi lepszy od 
poprzennleeo. póżnlei nowy rekor- 
drlsta tkacze Jeszcze 7.53. a dwa 
ostatnie skoki ma spa'one. W ostat
nim.-po nleoflcjalnm zmierzeniu, 
okalało się. te miał. Jeszcze 7.78. 
a więc o przypadku nie może być' 
tutot mowy.

Kropli 1ow4kl chwye'l wysoka for
mę 1 chyba w najbliższym czasie 
nowy rekord znów uędzle w -'e- 
bezpleczeństwle. Tym bardziej, te

■ « . ' * " «I V4C 1. Z. 9 ■
zuje »1». te nie pobiegnie rekor , •!- 
ita rolzkl na tym di .toiisle — Ma- 
knma»kl, który po biegu w ePmi- 
naejach nie czuje elę zi>vt dób ze 

Plerwłza polewa biegu'at.la pL?d 
znakiem ambitne; watki Każrr;er- 
Uklego o wypracowani. i-,|; raf- 
.Wrze.tozego tempa. Zawcdn‘k ten 
Pb ISO in mla: ;uż r ni 1;,.o, 
nad resz‘t i formj.e nadal OMrę 
tempn poprowadził ptorw»?* 4(ia r.f 
w ćzant niewiele nonad 53 s*k. 
A, "Uśnie Lewandonakl
leelutko wyaredl na prowadzenie 

ii jakby nie rzul w uo-aeh natregn 
owrązeiią, rasporzM lamntny wv- 
fcJjiH zdo
był kllKumetruwą nrz«wazę n«d ry
walami i potem ehndulo 'ut Miko

’ J’*?’ pókon. on
fęir-tf. Daleko za ,ego ple-ąml 
ha*ml«r*kl*?o o«tro r»»t»kowałi 
Ht uszkowski i Stokłosa, wyzho- 

? miejsce. Wydswslo 
ł onł,. lK.łźn: "'"i'1 ponieść
I, e.k* tym bardziej, że 
Pj?!’1 '"Sfcizu ciężko I jakby tą- 
iżgi tortawać z. daleko w tyle, 

Kiedy Lewandow'ki biegi po do- 
r.konaly wynik 1.47 s Kaźmier akl 
rozpoczął pogoń za swymi mniej 
oliwnymi przeciwnikami, minął 
Stokloaę, al» o pokonaniu Bhiśż- 
kowaklego nie mogło oyć już mć- 
wy, Tak więc finał t»,t konkur.rejl 
przyniósł doskonały rekord żyt Io
wy . Lewandowskiemu, będący jid- 
nnczęśfilę trzecim wynikiem w hi
storii r.łSżBj lekkoatl' ykl I Jednvm 
: nąllapazym rezur.atow w tym ro
ku na święcie. Drugie miejsce 
Rru»zkowsH»gn lo również nl»r,io- 
drlanka. świadcząca o «porał de
presji u Każmleraklego Szkoda tyl
ko, te pozą Lewandowskim nikomu 
nlę udało się jut tejśe ponltej 
granicy 1.50.0.

bowiem 4.30 przeszłą celą ni«z« 
■ rojki — Janiszewski, Gronowski 
I Krzeslńiki. Ważny — jak jug po-, 
dawaliśmy — po naciągnięciu ie- 
i>le ścięgna w *liminuejach muila. 

■a yeofać «lę.
Gdyby źadnamu z zawodników iii* 

udało się przejść 4,<e tytuł mi
strzowski pozostałby przy Jani-' 
stewskim, a Krietlrtml uplasował- 
by się ua trzecim mtojaeu. Nie wlęe 
dziwnego, ze skoki na wyioknsci 
4.40 odbywały «ie wśród olbriynile- 
zo napięcia, j kiedy Grnnowik' w 

oierwązym skoku pleknle przecho- 
ożi nad poprzeczką widownią wita 

ten wyezyn huraganem braw. Ale 
łyczka, pozosiawiona w skrzyni 
olugo balansuje, wfeszel* kleru’» 
Się na jeden ze s-ojaków I pada 
między nimi na piasek-, w n vśi 
przepisów mimo, ze pnprzec^ka nie 
zęslala strącona, Gronowski «mu 
nie można zaliczyć tego skoku. Za- 
wodnict. walczą więc dalej, i pn 
dwóch koiejkieh nlk.m.u nie uda- 
J* się pokonać tej wysokości l 
wreszcie w trzecie! próbie, Krz«. 
slnskl orlgga iwój wielki eel.

Gladio przechodzi nad poprzecz
ką I kiedy ląduje na piasku dłt to 
nje wuaje, patrząr ezy naprawdę 
poprzeczka pozostałe na swnlm 
«'e.stu. Gdańska publiczność dłu
go dziękowała mu gorącymi bra-

padklem, to tylko w odniesieniu 
do Foika, bowiem drugie miej.ee 
miał on jednak i tax zapewniona.miał on

:n* Mo 
Gdańsku

Sidło znowu „na medal'

Nowy mistrz 
niskich płotkach
m pł. koronowaliśmy

------- nowego mistrza w osobie 
zawodnika warszawskiej Leźli r.ob. 
SJyiJaMego. Kiedy z horyzontu znikł 
Kto liński, nasz, najlepszy plotkarz 
jaxlego dotychczas mieliśmy, o ber
ło po nim rozgorzała taclęi* wa'ka 
pomiędzy całym zastępem uta'en- 
tOwanM młodzieży. Wydawało się. 
U w Gdańsku po mistrzowski tv- 
tul sięen1» Kumlsreze. — :en is-
wrdnl< dobrze biegi przez .100 m. 
różniej sian.il zupełnie w miepcu, 

■irrymsi «ię za bok I widać brio, 
ze mus-eią en chwycić kolka. K-ń- 
czył tez ..„ojnj.,,, trilChtem daleko 
ze wszelkimi finalistami.

Wtedy wydawało się. te pierwsze 
mie’sce w tej konkurencji zdobę
dzie warszawski gwardzista Ma
kowski Po nąjjepszyr.1 hiegu w eli
minacji — 54.5 ten wlaś.-ile za rud
nik ruszy' z wielkim ferworem na 
pierwszych 200 m wywalczane metr

8S km ’ musiał wycofać się z dal
szej walki. Na czele pozostała’ 
wówczas krakowianin Gugała 1 
kiedy wydawało się. źt on właSnte 
pierwszy wpadnie na stadion, na 
bieżni zobaczyliśmy sylwetkę zu
pełnie nieprrypominaiącą tego za* 
wodnikd. Okazało sic. te na ostat
nim kilometrze opolanin Fert zdo
łał minąć Gugalę i *padł na sta* 
dian z przewaga kilkuset metrów, 
zdobywając tytuł w teł najtrud
niejszej i najbardziej wyczerpują
cej w niedzielnym upale konku
rencji.

Nie udało się Szyszce w sol 
zdobyć tytułu mistrzowskiego 
chodzie na to km, dokazal tego ;ed« 
nak w niedziele wygrywając mi- 
ytrzowski ebód na 10 km. Nie .ró*l 
jednak zrewanżować sir za sobot
nią poińżkc swemu nalgrożnlej ve- 
mu rywejowi Hau«le..®rowi. p-m *-
wal. Si

w niedpi*lę nie sta—n. 
wysrał rdrrydnwa^ w.

szło 3,5 min.

cja
GRUPA WARSZAWSKA: Farmę-

Marymont 
soxua — l 
Huragan '

Warszawianka

Lotnik 1:2 (0:0i. Bzura

AWF W-wa 2:2 
Okęcie 6:0 (1:0;.

Mazur AZS
Legia Ib —

GRUPA KIELECKA: Błćkitnf — 
Granat 1:2 Broń — Star 3:4, 
11:11, SHL — KSZO 21 (1:0'. Ruch 
— Naprzód 2:3 (211. Proch — 
Padomiak 0:0.

GRUPA ŁÓDZKA; LKS Ib i*dż

(2:0). PTC Pabianice Kolejarz

maszów
Leehia To

przęrweno «■ 17 min. na . skutek 
z-iekorrtpieiowantą drurvnv gosno- 
darzy. Boruta Zgierz — Śtąl Ra
domsko Ó:0.

grupa BIAŁOSTOCKA: pus&era
Wigry Suwałki 2 1

Wł Sokółka 19:0 <T0>. Pogoń la- 
Ognlsko Białystok 4:2 (2:1).
PA KRAKOWSKA: i'n:a —

Korona 0:0. Wisła 
(00). Knczarawa

czarni

Wanda
W:e!:cranka — PaPn 30 

i*. Fablo’< — Sanriecla 3:0 
DąM’i __ Kabel 1:0 -0:0). H-tnłk

Wyniki z Gdańska
MgŻCZFŻNI
4M m pl. — 1. Dobezyńskl, Legie 

23.7: 2. Makowski. Gw. W-wa — 53.7; 
2. Dudziak. Wisła — si.l; 4. Kolej- 
wa. AZS W-wa — SJ.l: 5. Mlszcżul; 
AZS Olsztyn — 00.4: 0. Kumlsreze, 
Start Katowice — 57.0;

100 m — 1. Lewandowski. AZS 
Srereein — 1.47.P: 2. Pruszkowski, 
Zawisza — 1.50.4; S. Kaźmlerskl. No
teć — 1.50.7: 4. StokloM. Baildon 
— 1.34.5; 5. Lipkowski, Baildon —

oszezep — I. Sidło, Sparta W-wa 
— «0.11; 2. Radzlwonowlcz, Legia — 
łł.oii 3. Maehowlna. Lechl» Gdańsk 
- «9.94; 4. Patelka. LZS Kormoran 
- «0.02; 5. Haczyk. LZS Pomorze — 
««.o*; 0. Brzoskówaki, LKS Sopot — 
M.55;

źao m — 1. Folk. Legia — 2M; 2. 
Zieliński. Gw. W-wa — 21.7; I. JJ- 
rzembówaki. Warto — 21.*: *• 
Schmidt. Górnik Z»brz« — 21.5; 5. 
Karez. Gw. W-wa — 22,2; *. Syk*. 
Pogoń Szczecin — 32,5;

tyezka — 4. Krźeslńękl, LKS Sn- 
oot — 4.40; 2. Janiszewski, Ol- 
»-a Kraków - 4.30: s. Grwww»**;. 
Gw Wfocłsw 4»*d* 4«
urna Krywałd - 4.20: 3. ?»^\ez- 
nv. T^echia Gdańsk — 4.10; •• Ki* 
aprzyk. Wlała — 4-0®:

14.000 m — 1- Oźóg, Wawel - 
»0.11.15; 2. Pionka. Bielawląnką — 
41.22.5; 3. Grat. Zawisza — 31-49-2. 4. 
Creeh. AZS Białystok — 32.33.8; «- 
Mierzejewski Wart* — 28.17.»: «. 
Srafranko, Gw. Olsztyn — *3.50.0.

w dal — 1. Kropidłowski, LKS So
pot — T.«2 (rek. Polski): i. Tf»ń- 
ezak. Baildon - 7.4«; 3. Ludwlctok. 
Slosk Wr. — 7.32: 4. Marucha. AZS w?wa _ 7.20; 5. AdamkiBwicz- 
Itochia — 7.20; *. Danowski. AZS 
Olsztyn — 7.12;

w-bój — 1. Ksienlewlez. iskrą Bia
łogard - 0.499 pkt.; 2. Jankowski- 
Skra -W-wa - 5.8S8: 3. od-
rą Wr. — 5.«03: 4. Bózyk. Floto — 
4.205 ; 5. Szyazko. Ltgl« — .5-245. 0. 
Arkuszewski, AZS Rókitnlca 
8-irtl.

Wyniki Ksićniewieza 100 m 
w dal — 8.70; kula — 12.5*; wzwyż 
- 170: 401 m — 52.4; 11« P’- 
dvjk — 40.59: tyczkż — 3.70; otzezep 
— 47.24; 1.500 m — 4,52.4;

ebM 10 km — 1. Szyązk*. Leehja 
Gd. 49.52.9; 2. Sarnecki, Concordia 
Gd. 53.23,0; 3. Nówak, Pogoń Szcz- 
44.04.0; 4. orsoeh. Leehi* Gd. ,54.29,0; 
4. Krygier. Leehia Gól 50.W.4, 0. Mi
choń, Start Lublin 57.20,2;

KOBIETY
2«Ó m: 1. Janiszewska, ĄZŚ .Kra

ków — 24.3, t. Jesiońowska._ Legia 
W-wa — 24,7. 3. Sałacińsk* Społem. 
Łódź - 25,2,4. Cmokówna, Baildon 
Katowice — 25.3, 5. Wytyk, Warta 

Poznań — 25,8, 0. Jankowska, Bail
don — 28,7.

»M m: 1. Nowakowska.
W.wa — 3.09.5, 2. Zbikowska,. Bu
dowlani Budgoszez — 2.09,6. 8. Łu
kaszczyk, Zawisza — 2.10,*. 4. wa- 
Isskowa. Start Katowice —. t.}™' 
8. Śran-to, Łysica Kielc* — 2.17,4, 
»■ Fijałkowska. Społem Łódź 
3.19.0: '

Oszczep to przede wszystkim 
piękny, pokazowy wpinit rzut Fio
ły już w pierwszej serii. Rekordzi
stą Polski od Budapesztu utrzymu
je nieprzerwanie wyioką formą . i 
po raz pierwszy n* mlstrzostwrth 
Polski oszezep poszybował na 80.81 
m. Drugi rzut Janusie był spalo
ny, przy czym podczas lej próby 
pękł mu otzezep I z dalszych tr-eeh 
kolejek sidło zrezygnował, Tru! 
mlstrzowłkl ml«> juz I tak w kie
szeni a prócz teen dostarczył re- 
zuilatu, który będzie wielką ozdo
bą Jubileuszowych ' XXXV Ml- 
rtrzoitw Polski.

Z niewiadomych prz.yczvn nie 
stawił ile na starcie Niklcluk ' w 
len sposób nie doszło eo rewanżo
wego pojedynku tego zawodnik* z 
Radzlwonowlczent źa porażko Le
gionisty na meczu CHZZ — Woj
skowi. „Szaman" rzucał regular
nie w granicach 70 m I w tartrej 
próbl* n’e rezygnował z, osląg'l'e- 
cla jeązeze lepszego wyniku. Upór 
ten przyniósł mu wreszcie rezultat 
73.02. zapewniający mu z przeszło 
3-m*trowg przewagą tytuł wicemi
strzowski. Niewiele brakowało a 
mielibyśmy tutal jeszcze dalżze dwa 
wyniki ponad 70 m. Mśchow’nle 
zabrakło do teł granicy tylko .4 i-m, 
a Patek e zaledwie 30. Haczyk ym 
razem rżucsł trochę słabiej J, w rć- 
zultsele zajął 5 miejsce z wyni
kiem «6.67.

Przy planowym
treningu...
GDAŃ»K, 23.8 (tal. w(.j. 

centralną osobą trzeciego 
dnto mistrzostw stał się po 
swym rekordowym skoku KAZIMIERZ K«0Pl6Ł0W»KI. Kf*. 
dy trzymał Jeszcze aparat ra
diowy. który dostał w nagro. 
dę zagadnęliśmy go.
, — .Skąd tak* rekordów* 
forma?

Kropldlowski nlo odpowie
dział od razu, znany jest ze 
swej matamównoóc . Nawet ten 
wynik nie .został przez niego 
przyjęty jakimiś niezwykłymi 
objawami radości. Odpowiedź 
była wlec krótka.

— Trenują się planowa, 
więc też planowa są wyniki, 
W tym roku nie misiem jeszcze 
okazji przemęczyć się zbyt
nie 1 właśnie ad kilku tyqad- 
ni oczekiwałem na Jaki* lep
szy wynik. NI* liczyłem, ze 
skeczp tutaj lepiej od rekor. 
du Heńka Grabowskiego, ale 
cóż, przy planowym żrentn. 
qu wyniki muszą wreszc.e przylU.

Trener MARIAN HOFMAN 
byt chyba więcel uradowany 
rekordem i'.rop.rl!o»sklręo od - 
niego aamego. Cały czas stal 
przy skoczni, korygował każ
dy akok awcao wychowanka.

— I dla mnie ton rekord . 
Jest dużą niespodzianką. Prze
cież rozmawialiśmy jeszcze 
w p'ątek I Jak pan sobie 
przypomina mówiliśmy, te na 
rekordy nie liczymy. Kazik 
trenował; Jednak ostatnio bar
dzo uczciwie i po obez<e w 
Spalę Pożyłem na Jeqa poprą, 
w*. Sądellem. te tu skoczy 
jakieś 7.70. a tymczasem tu 
aż 7.S2! Jad* teraz na Slaak 
ze smutna dla Grabowskiego 
nowiną, to utracił rekord.<x- «■>

wami ca Mobyelo tytule «la Wt- 
hrretą. Tak wlęe mistrzem polaki 
na ten rok zajtaje Krzesińskl ptzed 
Janiszewskim i Gronowskim.

Niedziela 
małżeństwa Krzeslńsklch.
Nledzlela była wielkim świętem 

małżeństwa Krzesiń.kteh. Wtedy 
gdy na skoczni w dal żona w pięk
nym stylu I pa taelętej walee t 
Blbrowa zdobył* tytuł mistrzowski, 
kilkanaście metrów dalej, w upal
nym slońeu o tytuł w skoku o 
tyczce walczył mąż. Przebieg tej 
konkurencji był dość dramatyczny,

Folk znokautował rywali
Na dystansie 100 m Falk zrewan

żował się w jak najbardziej debit- 
ny sposób swoim rywalom za po
rażkę w 104 metrówce. Od startu 
do mety rekordzista Falski biegi 
jak maszyna i ani Jarzembowiki, 
ani Behmldt. ani tegoroczny mistrz 
na 110 m Zieliński nie mogli mu 
ani na moment zagrozić. Folk uparł 
się, te zostawi swych rywali „po
za kratkami” I cel swój osiągnął, 
.leszcza ras w tym roku nzyska* 
doskonały, światowy wynik 21,1, 
zostawiając o przesrto 2 m aa sobą 
drugiego na meele zawodnika. 
Ale-tym drugim byJ właśnie Zte~ 
Hnakl. który uporał się już po raz 
drugi na - tegorocznych mistt zo- 
«twaeh r. pozostała stawka naszych 
sprinterów a przede wszystkim ze 
Schmidtem I Jarzambowskim-.

Tak wlęe forma tego zawodnika 
z pewnością jest Rbaeni* wysrka 
i tytuł mistrzowski na 100 m cho
ciaż był w pewnym sensie przy-

Ela znów najlepsza

Piękny finisz paś
w ostatnim dniu mistrzostw

ostatnieI prostej osłabi nt-co I Dcb- 
czyńzki doszedł go I nle-nacrnie 
minął. Obaj rywsk uzyskali ten 
sam czas — 53.7, co w skali eu:o- 
pe.iskiet nie znaczy leszcz» n-v* 
wiele, ale pozwala mleć nadzieję, 
na dalszą poprawę poziomu tej 
konkurencji.

Czwarty rekord
Obok rekordu Krupldlow.ktego. 

w niedziele padl jeszcze jeden — 
er.warty z kolei rekord na tegoro- 
e.nych miatrzostwach. Autorem je- 
•* jen 14-bolstą Kcienlewier. z ląkry 
Białogard. Mimo nie najlepszego 
klimatu dla wieloboju w Pnlsc* za
wodnik ten potrafił przygotować 
-.ie do mistrzostw bardzo starannie. 
I uzyskać dobry Jak na nasze wa
runki wynik — B.4S3 pkt. odbierając 
tym rekord Polski stradowskiemu.

Kslenlewler. miał wszelkie szan
se. aby dojść do granicy 0.200 pkt. 
niestety w drugim dniu, w upale 
czul się bardzo źle 1 nie był w 
stanie o«Iggn»ć takich wynDów 
Jakich się spodziewał. W każd-m 
razie I aa ten rekord należą mu 
Uę słowa uznada. Widać howem. 
że n.» rezygnuje on z olimpijskiej 
transy. Z pewnością »'sć go na po
prawienie obecnego rekordu, a gdy
by doszedł do granicy 1.700 pkt to 
wóweząg serca kierowników PZLA 
mogłyby zmięknąć...

Fert mistrzem maratonu
W potwornym upsle walezyH na 

42-kllome:rowej trasie maratończy
cy. Zeszłoroczny .mistrz Polski Ru
sek został zmotony przez słońce po

Cżóg dubluje rywali
Si»ry-b żwycżajem dos7łn jeór.ók 

I ni tych mistrzostwach do podz a- 
lu tytułów między naszych diugą- 
eów. Otóż, chociaż saguwiadal że 
nie będzie startowa! zjawi! się jed
nak w Gdańsku i wróża! dla sie-

niętrgo eza«u powyżej ar. min„ by
najmniej nie byl ządowotonv. M:-.ę 
po biegu mir! taką, takbr po'- 
niosl co najmnej wielką 0->- 
rażkę. Nie dziwimy s ę lemu 
wcale, gdyż na tej kiesy za- 
wodnika co Ożóg wyniki powyżej’ 
30 min. działają iac przv<frvir-wa I 
płachta na byka. War. o jednak -■>. i 
dzieć, że bieg na lo.cr.c m cdijvwa! i 
się w potwornym upale, ktorv nie I 
Dozwalał zademonstrować uczis-ni- ! 
kom tej konkurencji nelnycb mor-

Tak doświadczony zawodnik ;ak 
Graj, który zresztą rdobyi wta« 3 
miejsce oświadczył po biepu.

— Gdybyśmy wystartowali “by
najmniej 2 godziny później, to każ
dego z nas stać jylo na poprawę 
wyniku przynajmniei o pół miru- 
ty. nie o pełnych M sek. sie 
w takim upale trudno byało zrobsć 
coś więcej.

Ozóę zademonstroual w niedziel
nym biegu zupełnie przyzwoitą for. 
mę. ładny krok 1 nie widie oVe. 
aby odczuwaj iyrn ia-em jakie* 
kryzysy. Pierwszą po<otvę dystansu 
pokonał w 14.51, co dawało mu 
szanse na ogólny w wsią w iran:- 
each 29 <0.

Dublował też wszystkich po kclei 
i tylko Pionka uniknął tego itru, 
ale z niemałym trudem, bow.*m 
Oźóg kończył bieg zaledwie V’ka 
metrów za Płonką, majarym do 
przebiegnięcia jeszcze 1 okrąte-rt.

Zygmunt Głuszek

Olpierd Ciepły (na zdjęciu) — nowy mistrz Polski w rzucie 
młotem odebrał tytuł nie byle komu, bo aktualnemu mistrzo-

wi Europy Tadeuszowi Rutowi.
Fot. „PS- Ł Warmiński

Młodzież pływacka Francji na basenie Legii: „Papa" Rani 
Mony, szef ekipy orat jego „dzieciątka,",-od lewej: Raffy, Treil- 

„ let, Pommat i Matussiere.
Rys. E. Alaszewsk:

Tracz i Depta bohaterami meczu

Młodzi pływacy 
zdecydowanie pokonali 
juniorów Francji

WARSZAWA. 9*. I. (obtł. Wł.). 
Trzeei plywaeki meeą Juniorów 
Polski i Franeji ząkońctył się znów 
zwycięstwem naszej reprezentaej, 
w bardzo wyaokim stosunku 1.:12.

ko lubimy nawiązywać do tradycji, 
ale i tę tradycję upiększać. Bp pro-

rzy w spotkaniu z pływakami Fran
cji zarobili 20 pkt. przewagi, w ro
su ubiegłym w Paryżu — 30 pkt.. 
a w niedzelę na pływalni LCgii »ż 
.14 pkt. Przewaga druzgocąca 1 na
wet lekko żenująca, bo deprymuje 
przeciwnika I zniechęca do walki.

W drugim dntu. rneczu zanotowa
liśmy znów sporo doskonałych re
zultatów naszych chłopców. Na- 
pierwszy plan wybija się świetny 
czas Jerzego Tracza na IłlO m dow. 
Wynik ts.33,8 jest nowym rekordem 
Polski juniorów I jednocześnie dru- 
g.m czasem na tym dystansie w hi
storii naszego pływania. Lepszy od 
Tracza jest jedynie rekordzista Pol
ski — Gcdfryd Gremlowski.

Na gorąee oklaski i duże elewa 
uznania zasłuży), obok Tracza, Hen
ryk Depta. Młodziutki, ll-letni pły
wak nie tytko wygrał z Andrzejem 
Wernerem, ale poprawił Jeszcro re
kord Polski młodzików na 120 nl

Gdy nad wodą basenu rozbłysły 
lampy, tworząc przepiękny widok, 
spokojną z elonkawa tcń pierwsi 
zburzyli crawlKcl — startując do 
maratonu pływackiego — IWO m

Wbrew oczekiwaniom plywaey 
Francji, po osiągnięciu znakomitych 
wvni;-:ów na mistrzostwach krajo- 
wvch w Alg erze, okazali się mącz
nic słabsi od swych polskich kole
gów. Traez narzucając bardzo os.re' 
tempo, już po 400 m rr. al nad Ma
tussiere około 20 metrów przewagi 
t ze 4. nad drugim reprezentantem 
Polski — Osstgiem. Po przepłynię
ciu 1000 metróiy. Tracz nieco slab-. 
nie i w tym momencie na prowa
dzenie wychodzi Ossig. Ambitny
chłopiec z Ostrowca przetrzymałcnwpiec k ubuowui prŁcuŁyrnai 

j Jednak kryzy», złapał drugi oddtch 
;: ruszył do wspaniałego kontrata- 
: ku. Na 1300 metrów dubluje oby- 
[ dwu pływaków Francji i odrywa
E się zdecydowanie od Ossiga, po tó. 
F by ustanowić rekord Polski junio- 
! r®W.
j 1. Trae* — 10..12,0 (rek. Polski Ju-. 

morów), 2. Otlig — 10.52,2. 2. Ma-
I tussiere. Fr. — 20.54.2, 4. Bonafos.
f Fr. — 21.15.2; poza konkursem Lan

ger. Polska — 20.00,4. Falska 
Francja 45:20,

Szczuplutki, zwinny Jak pstrąg

Jakoś sobie dać rady z niezwykle 
ambitnie płynącym Rąffy I n* me
tę dobijają jednocześnie. Tak więc 
gdyby nie Depta, fewelae.a pływac
ka Polski ostatnich dni — Francu
zi zajęliby pierwsze miejsce w 
tym interesującym biegu. Dsp;a 
popłynął od startu bardzo szybko, 
ble bawił rlę w .jakieś oyceeklwa- 
nie i to dało mu bardzo ładne, e- 
tektowne zwycięstwo.

1. Depta — 1.00,1 (rekord Polski 
młodzików), 2. Raffy. Francja — 
l.OSA, 3. Werner — 1.08,0. Poza kon
kursem, Wojciechowski — 1.11,3. 4. 
Protin. Francja — 1.00,2. Polska — 
Pranej a -- 40:.13.

Andrrej S.kwarło wyraźnie pod
ciągnął się od mistrzostw Polski w 
Szczecinie. Najlepiej to było widać 
w niedzielę na dystansie 200 m klas. 
Skwarló nie miał w elkich przeciw
ników,. popłynął zatem spokojnie, 
ber nerwów I wyprzedził w efek
cie pozostałych źabkarzy o łsdne 
klka metrów. W zmaganiu o dru
gi* mlejśee. drugi łabkarz polski 
— Wróblewski nie wytrzymał napo- 
ru Audoly .1 musiał z nim przegrać 
na ostatnich metrach. Warto zazna- 
ezyć, ź* startujący pora konkursem 
K elbuslewicz byl lepszy zarówno 
od Wróblewskiego, jak I Audoly.

1. Skwarło — 3.4S.0. 1. Audoly. 
Francja — 2.54.0. 3. Wróblewski — 
2.55.5, s. Panter, Francja — 3.01.5. 
poza konkursem Kielbusiewcz — 
2.52.4. Polska — Franeja — 87:37.

1 wreszcie ostatnia konkurencja 
4x200 m dowolnym. Cry zmęczeni 
poprzednimi startami. Ttaez, Stan
kiewicz zdołają wytrzymać triidv 
sztafety? Jeśli nie, to niezwykłe 
groźni Ca Hot, Jubin I Treiiłet wy
grają t$ pasjćnujacą konkurencję 
dla Francji. Okazało « ę, że ambi
cja ehlopeów była silniejsza od o- 
garnlająceze leh zmęczenia. To. co 
zarobił 'Wlellńskl. Kohnen. utrzy
mali-Stankiewicz z Traczem i 4x200 
m dowolnym było jeszcze Jednym 
zwycięstwem ostatniej konkurencji 
meezu Polska — Francja.

1. Polska (Wlellńskl, Kohnen. 
Stankiewicz, Trać:) — s.H.l, 2. 
Francja (Vldll, Caillot, .łubin, Ireil- 
let) — 0.17,4. Polaka — Francja 71:45.

Witold Duński

delftnfsta Stankiewicz 
pierwszych 50 metrach

błysnął na 
świetnym

wyezue.em tempa. Nie popłynął ta- 
szybko i dopiero po nawróci* wy
skoczył j«k poc.sk. Gnać się efek
townymi delflnowymi ruchami po
mknął bez przeszkód do mety. Del- 
Sniśei Francji w tym biegu w. za
sadzie się ple liczyli. Dał sobie z 
nimi doskonale radę nawet Cykow- 
ski. który tydz eń temu przecho
dzi! bardzo ciężkie zztrucie, a w 
meczu z Francja, płynąc na 100 m 
mot., zajął drugie miejsce. Czai 
Stankiewicza — J.07.3 — dobry.

1. stankieniea — 1.07,3, 2. CykOw.
>M — I.io.l. Moine, Francja — 
1.11.0. Ponlmat, Francja — l.i5,4; 
Polaka — Francja H:za.

Na IM m grzb. w biegu, którv 
przyniósł Depcie rekord Polski 
młodzików — l.M.l. zanotowaliśmy 
sporą niespodziankę. Faworyt ’7- 
żeign —Andrzej Werner nie może

I' na — Metal 2:1 '0 2 . Chełmek 
• Garbarnia 3:4 il:3i.

G®UPA ZIELONOGÓRSKA: L'i- 
^ranka 7G — Pr-mlert Żary —

Polonia

Grupa 
Ostróda

przełn+ony

(0 0)

M*

OLSZTYŃSKA: So'ół
Warmia Olsztyn 5:0

• z.s.-.c,. n O ( ąg u ir " O \J.^
,°,KS 0lJt:yn - Ornet Kętrzyn 

*•1 H:1). Grunwald Ostróda — 
Jeaiorak Iława 3:0 (1:0'.

GRUPA WROCŁAWSKA: F.KS Bo- 
le«ław’ec — Orzeł Ząbkowice 41 
B:0i Garbarnia Chojnów — OHm- 
pia Kowary 1:1 «0:3». Nvsa Kłod%> 
^o — Pafairag Wrocław 3:1 (20) 
Blelawfanka ~ Leehia Dzierżo- 
n6;2 j-W. Górnik Wałbrzv-h 
- Odra Wrocław 5:3 (2:1 >. fijęea 
w. octan — Kabewiak Legnic* — 
we środę.

*RUPA OPOLSKA: Stal *NySa - 
KKS Kh:rzbor* 3:0 (1:0). Slle«ia 
~ l n!a ZdTńeszeu-iee 0 0. 02 

~~ Zawadzkie 4:1 [- 0), I n a Kędzierzyn — P:a«t 
Rrre^ 2:3, (1:2). Polnnia Nvaa « 
Pogoń Prudnik 6:1 *20). ‘Czarni 
a-o^hoła*y “ Odra °p°ie 1:S

I w»™? £AT0WICKA- Piorun, 
t o "mn -X WiloMw
i»,.-J00^ . R,lc!l B"<lzl«nków —

-20 :3:0'- RaP'd Wej- 
ooi.ee — Górnik Czerwonka 2-1
'):u). Górnik Ps:-ów — Start Cho- 
Stal^yaV “Vi' RBTS Bielsko _ 
Stal Zabrze 1:1 (1:1).

Podgrupą u Naprzód Janów _

01 <1 n ~ Kon«ta| Chorzów 
-ostaly

ZAG<-fBIOWSKA Skr, 
'l-ó" R^Ba^w /:0
• toęhnwą' 2:1 (2:0). AKS^Niwt-,02—

(n:n- Arkonia - gZ leniów 3:1 (2:1) _ meeze z

Bałtyk -- Gwardia 2:« a.i). Arko- 
7~. Czarni Szczecin 7-ft M-m

Darzbór — Pogoń Barlinek 2:J (iń).'

«"UFA. POZNAŃSKA Prosną Ks- 
"” ~ Zjednoczeni Września i-i 
ri:l) Dyskobolia Grodzisk - Warta

1:» (1.0). Polonia Clmt 
kZ ,-- ?°’°nn N. Tomyśl n:o. Gór- 
PJ* K?"*n - KKS Kępno i! A p„. 
'0") L^ehn?h~ ‘JJ”'* Koinao 7:1 
4-4 (2-2) h Ib ~ Polo«l« Poznań

w dal: 1. Krzesińsk*. LKŚ So
pot - sio, 3. Blbrowa; Cracovia — 
•Ol. 3. Chojnacka, Legia -r 577; _4. 
wteezorkówna, ŁKS Łódź — 575, 
J Ciastowska. AŻS Poznań — 
H7, 6. Hein, Baildon —501; -.,
, <Iysk: 1. Bykowska. Legia — 
«•»7. 2. Dmowska, Warszawianka 
- «.20. 3. KlimajOwa, Wawel Kra 
k6w _ 4j.77_ 4. MOjek, Stal Mló- 
Ite - 43.47, 5. Nowacka. Górnik 
Wałbrzych — 41,50, 2. Oslpow, Wa-

, Maraton — 1. F«rt. FlOnter Opo- 
ł‘..~ S-3S.łMM; 2. Gugała, Olsza Kr. 
’-’M«.4; 3. Witkowski, Start Kat. 
Ż.U-M,!.

GDAŃSK, 22. t. (teł. wl.), Z czte-' 
rech konkurencji .kobiecych, roze- 
granych w ostatnim dniu mi
strzostw, na pierwszy plan wysu
ną! się skok w dal. Krzesińska po
kazała, te forma jej stale zwyżku
je, a osiągnięty przez nią w silnej 
konkurencji (na starcie nie zabra
kło w ząsadaie żadnej z kandyda
tek do tytułu) wynik s.ie sam mó
wi ■ ża siebie. Trzeba przy okazji 
podkreślić, że dotychczasowy re
kord Krzeslńskiej na stadionie Le- 
chii we Wrzeszcz.u wynosił 5.20 — 
po prostu skocznia gdańska nie na
leżała do niedawna do specjalnie 
dobrych; Jednak ostatnie prace na 
stadionie, przeprowadzone prred 
mistrzostwami musialy zmienić 
wiele I na skoczni w dal, skoro o- 
nrócz doskonałego wyniku Krzesiń- 
skiej. również Kropidłowski uzy- 
skał rekordowy wyn k.

Konkurencja rozpoczęła się nl* 
zbyt dla przyszłej mistrzyni 
śliwie. Krzesińska miała pierwsze 
dwa skoki spalone 1 n ewieie bra
kowało, aby nie zakwalifikowała 
się dó finału. Przed trzecią kolej
ka Ela. po krótkiej naradzie z mę
żem. skupiła się i po Z0.?1'?!?}; dy
namicznym ..skoku, mimo 
szybkiego rozbiegu, wyszła na pro
wadzenie. rezultatem 
po n'ej w trzeciej kolejce Bibro 
wa, uzyskała o 3 cm nidlej.W' 
nale Blbrowa objęła prowadzeni» 
skokiem S.M; «!• '«• VotoJes' 
ła się Jej już w Ul ż»1»?? koiejee. 
uzyskuj» e doskonały wynik ^1 ■ j 
, Chojnackiej'wyraźni* nie »iń n * 
Udawało ,1 muslala 1 sadowolie się 
trzóciin miejscem przed Wleczor-

kówną, która majęe w eliminacjach 
dwa skoki udane, ■ a w finale tylko 
jeden, zajęła czwarte miejsce. Kon
kurencja ta była interesująca 1 pa
sjonowała publiczność. ...

Finał biegu na 200 m, to wlaśel- 
wie popis Janiszewskiej, która a 
miejsca ruszyła ostro 1 już na pro
stej miała wyraźną przewagę, uzy
skując dobry ezas — 21.3. Kroku 
dotrzymywała jej jedynie. Jeslo- 
nowska.- Za plecami tych dwu za
wodniczek toczyła się zacięta wal
ka o dalsze miejsca. Z walki tej 
zwycięsko wyszła, Salacinska. wy
przedzając minimalnie Cmokownę I 
Wytyk. - ■ 1 - ■ :

200 m staje się powoli, „popisową” 
konkurencją naszych pań. W Gdań
sku zwyciężyła wprawdzie fa
worytka — .Nowakowska przed 
Zbikowską, , *1* wyniki dwu 
następnych zawodniczek — mistrzy
ni na 400 m Łukaszczyk oraz W«- 
laskowej, będące zarazem leh re
kordami życiowymi, ' wskazują na 
duży postęp kobiecych biegów 
średnich. Walka między tą czwór
ką była na pierwszym- okrążeniu 
zacięta i dopiero, na ostatnich 300 
metrach Nowakowska i Żbikowska 
uzyskały niedużą przewagę, którą 
utrzymały do końca. -

Rzpt dyskiem stal na bardzo prze
ciętnym poziomie.

Rykowska-Sobóefńska uzyskała 
40.57. podczas gdy jej konkurentki 
z .Dmowską 1 Klimajową na ezele 
nie mogły przekroczyć 44 m. Warto 
też dodać, że 0 zawodniczkę w. fi
nale nie uzyskale nawet 40 m.

NIEMCY i ZSRR
najlepsi w wioślarstwie

dokończenie ze stu. 1 .

DWÓJKI BEZ STERNIKA: 1. 
Niemcy — 6.44,73, 2. ZSRR —
6.45.35. 3. Austria — 6.54.7. 4.
Analia — 7.05,1, 5. Węgry —
7.1'3.". Niemcy zdobyły ten tytuł 
po ciężkiej walce. Pierwszą ftolo- 
wę toru prowadziła osada radzie
cka, na 1300 m. Niemcy wyiów-

DWÓJKI ZE STERNIKIEM: 
Niemcy — 7.16.4. X Włochw 
7.18.0. 3. Rumuni — 7J23J9.
Dania :.25.9. 5. Szweeja

nali. o nawet zyskali 
przewagę. Desperacki 
ślarzy radzieckich nie 
danego skutku.

nieznaczna 
finisz wio
dąc porzą-

JEDYNKI! 1. Iwanow (ZSRR)
6.58.8. 2. von Fersen (Niemcy) — 
7..03.6. 3.. Teodor Koeerka —
7.08,8, 4. Maekenzie (Australia) —
7.08.2, 5. Wezenbeck (Holandia) —
7.21.6. Ze Hartu wszyscy ruszyli 
równo, ale po 500 m Mackenzię 
miał już pól długości przewag: 
przed Niemcem ’ 1 Rosjaninem. Na
półmetku przewaga ta wzrosła do 
1,5 długości. Na 1300 m Iwanow 
wyprzedził Niemca i zaczął docho
dzić Australijczyka. który na
1500 m przeżywa tragedię, w mo-
menele gdy Iwanow zrównuje się 
z nim. Zupełnie załamanego Ma
ekenzie wyprzedza Jeszcze ron 

fersen l Koeerka.

7.13.7. Niemcy tdobyły sen tytuł 
tywłn tak łatwo jak przypuszcza
no. W oFtamiej fazie biesu mu- 
sieli oni dać z aśebie TrszysSco, 
żeby odeprzeć ataki Włochów.

CZWÓRKI BEZ STERNIKA: 1, 
Szwajcaria — 0-21.03. 2. Niemcy 
— 6.21,82. 3. CSR — 6-22.66, 4. 
ZSRR — 6.26.26. 5. Polska — 
6.31.41- Od startu do półmetka 
prowadzili wioślarze radzieccy 
najpierw przed CzechosłowakamL 
a następnie przed Niemcami. Pol
aka trzymała się w czołówce, ate 
po półmetku wyraźnie osłabła i 
spadła na ostatnią pozycję. Pozo
stałe cztery osady do 1500 m azły 
jak pod sznurek i bardzo wcze
śnie rozpoczęć finisz, który wy
srali specjaliści w tej dziedzinie 
— Szwajcarzy.

DWÓJKI PODWÓJNE; 1. Tfnka 
Iow - Bierkntow (ZSRR! — 8.20.4?. 
2. CSR — 8.30.17. 3. Holandia — 
6.35. 10. 4. Szwajcaria 6^8.44. 
5. Francja — 8.43^8. W bie<u 
tvm wielką szansę mieli Czeeho- 
słowacy* którzy jednakie abyt

późno rozpoczęli Hnin i nledość 
ostro.

ÓSEMKI: 1. Niemcy — 5.51,71, 
2. CSR — 6.01.04. 3. ZSRR — 
¢.02.9, 4. Włoehv — 6.02,62. 5.
Polska — 6.13,62. Ze startu Niem
cy wyszli tempem 47, a następnie 
nieaagrożeni przewiosłowali tor 
w tempie jiowyżej 40 uderzeń n* 
minutę. Za nimi toczyła się nie
zwykle zacięta walk*, w któraj 
osada |x>lak* brała udział tylko de 
półmetka. Polakom znów zabrak
ło wytrzymałości szybkościowej i 
zajęli piąta miejsce.

Udział naszych . oaad w mi
strzostwach w Macon trzeba 
uznać za udany, gdyż w znacz
nie silniejszej konkurencji oraz 
w trudniejszych warunkach 
niż w Poznaniu (pięeiotorowy 
tor w Macon, natomiast sze- 
ściotorowy na Malcie) uzyskali 
oni lepsze wyniki. Zebraliśmy 
też sporo doświadczeń, ’ które 
pozwolą ńam jeszcze lepiej 
przygotować naszą reprezenta
cją na Igrzyska w Rzymie.

Henryk Koeerka

Polonia Bytom 
mistrzem Polski 
w piłce wodnej

OSTROWIEC, 23.S (tel. w!.). O- 
«tatnl dzień turnieju piłki wodnej 
o mistrzostwo'I lig. nie przwniósł 
niespodzianek. Polonia Bytom za
pewniła sobie tytuł mistrza Polski 
zwyc gźająe KSZO Ostrowiec 5:3, a 
warszawska Leqia tytuł wtcemi- 
ańtoowski pa zwycięstwie 13:1 nad 
Olimpią Poznań, Mecz o uchronie
nie się przed spadkiem między 
łódzkim Orłem a Gwardią Katowi
ce nie przyniósł rozsirzygniccia.

Legia W-wa — Olimpia'Poznań 
13:1 (6:0), Bramki dla Legti zdobv. 
II: Minartowicz — 5. KędzJa — 4. 
Lutomski — 2, Zeiman i Jaworski 
— po I. Jedna bramkę dla Olimpii 
zdobył - Zakrzewski.

Polonia Bytem — KSZO Ostre-
*• Bramki dla Polonii: 

Widawski i Precel — po 2. Zimns- 

byli Majewski, Guliński I Czerwik
Ł<5dź — G*«rdia Katowl-

GRUPA RZESZOWSKA St*1 Tb Cżuwaj Przemyśl ia ;n. 1 ~
~ G6rnik Gorlice 0:2 (B.-i).~ Resovia nze„^ 

la i ł «J”'»,- S‘"l Stołów. Wo-
। °'P’ Ib Krosno — Kro 
n 1:1 S;al Dębica - pa- Ion4a Przemyśl 1:1 (1:1).

Budowlani “3og. — Zawisza Ib Bydg. SU )j-n 
Celuloza Włocławek — wkla Gru: 
dżiadz s.-o (2-0l. Olimpia Grudziądz
— Gwiazda Bvdg. ś-i 
Ryda. - Kulawiak W1 Brda
(Oi-.L Unia WabriiźnÓ - ^j’? 

^-i (0:0). Cuiavia Inowroc
ław — Stal Wioelawek 0:0.

SBASSKA Flota Gd-rnla 
f,:”- Jedność Go- 2¾0 2T GTis Wyb^eże 3:3 (3:2), 

Lecnia fb — Bałtyk Gdvnia 1*3 
G-n? .SKS «’fPrd M
3:2° (l-0).°m ® ynia ~ Arka Gdynia

GRUPA LUBELSKA: Technik Za. 
mość — Stal Kraśnik 4:3 (1:1), Mn- 

— s,al Poniatowa 1:8 
(0.2). Gwardia Chełm — Lublinian- 
Ka 2:1 (1:0). Orlęta Łuków — Budo
wlani Lublin 4:3 (2:2). Unia Lublin 
— Hetman Zamość 3:2 (1:1).

Cracwla i Arka w finale 
mistrzostw Polski juniorów

1. Pałania Byłam 18:1

3. kSZO Oatrowtoe
4. Olimpia Poznań
5. On*ł Ł6di
8. Gwardia Kałowie* 4:16

76:21 
81:22 
26:35
37:10 
29:55 
16:55

W rewanżowych epotkanlaeh pól- 
finalowyeh o klubowe mistrzostwo 
Polski juniorów w piłce nożnej 
Cracoria pokonała Polonię w-wa 
3:0 (2:0j, * flięza Wrocław wygrał* 
z Arką Gdynia 2:0 (i:0). w finale 
spotkają się jednak drużyny Cra- 
cow.: i Arki, która przy równaj 
Ilości punktów | bramek zdystan
sowała SIęzę w zarządzonych w do* 
grywce rzutach karnych 3:2.

PRAGA. Od przeszło tygodnia 
15 najlepszych koszykarek CSR 
przebywa' na obozie w Trebonlu 
przygotowując się do III mistrzostw' 
świat* w Moskwie.- Po, zakończeniu 
obozu reprezentantki CSR przenio
są się do znanego ośrodka wycho
wani* fizycznego: w Nymbiirltu. 
Przed wyjazdem de Moskwy roze
grają óne międzypaństwowa spot
kani* z Rumunią.

bo.k*dry roatały powołane; Hu- 
balkov», Theiaslgov*. Skutlnov* 
M*Mńv*. Sóurkóvś, Veckov*. Lun- 
k*kova,; Trojkóra, Kocandrlov* 
Koukalora,' Mfkulaakóri, Grubro- 
v«. Tyroiftva. Tomasóvićóva. Budo-

AHićryItohin Davey 
rnfTZZ Wuł bokserskiego 
mistrza świata wagi piórkowe’ 
zwyciężając na ringu w Los Angelea &o£n V.X rundJie °h«neX” 
“OMan Basseya z Niserli Moofm 
gę1” Przwiwrnl'* twyraźn;l' Przewa- 
gę. Przeciwnik jego znalazł sto dwukrotnie na deskach w iv I J 
rundzie, w obu jednak wypadkach 
Bassey podniósł się, nim jeszcze sę
dzia rózpoeząl wyliczanie, w X run- 
ozie Jeden z ciosów Amerykanin'* 
rozciął Murzynowi luk brwiowy nad 
prawym okiem 1 walka zakończył* 
się niespodziewanie jut w tej run. 
Bzie. W czasie przerwy nie potrafio
no bowiem zatamować mu stiumie. 
nla Płynącej krwi, toteż Bassey r.l* 

walki w następnej rundzie i sędzia ogłosił zwycięstwa 
Amerykanin* przez tko. ' ■

miej.ee
sian.il


Droga przez mękę

WarszawaNr ISO (3383)

Komuniewski zwycięża w Słupsku Dziś same pochwały

20 km złej drogi
Z4.VIII.1959 r.

SŁUPSK, 23.8. (tel. wł.). Trze- 
ci z kolei etap Wyścigu Dooko
ła Polski z Gdyni do Słupska, 
długości 136 km przyniósł zwy
cięstwo HENRYKOWI KOMU- 
NIEWSKIEMU. przed KAZI
MIERZEM KAŁŁSKIM i Ju
gosłowianinem LEVACICEM. 
Liderem wyścigu jx> trzech eta
pach został WIESŁAW FODO- 
BAS. przed STANISŁAWEM 
GAZDĄ i Holendrem SNIJDE- 
REM.

Krótki ten etap rozegrany w 
niedzielą przed południem 
wprowadził nieoczekiwanie o- 
gromne wprost zmiany w kla
syfikacji ogólnej. Powodem ich 
był prawie 20-kllomrtrowy od
cinek bitej szosy o mocno zni
szczonej nawierzchni i pełnej 
wybojów. Dla kolarzy była to 
prawdziwa drega przez mąkę.

Pokusimy się n.ixvet o podnnle w 
przybliżeniu liczby przebitych n> 
tym odcinku dętek. Dla Ilustracji 
warto jednak podać, żc lider wy
ścigu Holender Zilverberg miał 5 
defektów gum. Holendrzy wyczer
pali cały swój zapas dętek bo i 
trzej pozostali kolorze mieli łącz
nic... 14 defektów!

Długa byłaby lista polskich za
wodników. którzy muslell zmieniać 
gumy. Ograniczymy sie więc tylko 
do wymienienia niektórych naz
wisk: Królak i Paradowski dwa 
razy zmieniali gumy. Tłustocho- 
wicz. Chfiel. Wilczewski I Kacz
marczyk przynajmniej po razie, bo 
tyle widzieliśmy na własne oczy. 
Niektórzy, Jak Łozowickl, mieli... 
dublety. ‘

Ten krótki etap rozpoczął się 
bardzo wcześnie emocjami par 
excellence sportowymi, k.edy wy
ścig prowadziła 9-osobowa grupa 
z wlcellderem Podobasem i na
stępującym mu na pięty w kla
syfikacji ogólnej Holendrem Van 
Bgmondem; oprócz tej parv Jechali 
w czołówce Holender Enthovrn. 
dalej Królak. Komuniewski 1 mniej 
renomowani od n‘ch zawodn'cy — 
Clerajewskl, Kaluski. Krawczyk l 
Słowiński, w perspektywie widzie
liśmy więc już zacięty pojedynek 
na mecie o żółtą koszulkę lidera 
wyścicu pomiędzy Podbasem I Van 
Eęmondem.

Wypadki jednak potoczyły się 
zgoła Inaczej, jeszcze na gładkiej, 
asfaltowej szosie przebił gumę 
Van Egmond. Dramat rozpoczął się 
Jednak depirro na 65 km od startu, 
kiedy skończył ile asfalt. Nie mo
żna było teraz wprost zdążyć no
tować numerów 'i^Hrzy, którzy 
padali ofiara defektów, podobnie 
Jak nie mogła Im nadążyć z po-

mocą obsługa wozów technicznych.
Wskutek defektów zmniejszyła 

się też i czołówka. Zanim zaczęła 
się fatalna szosa, skiad. czo ówkl 
wzrósł do 13 kolarzy, bo dołączy
li się do niej Burak, Kapusta, Ple- 
chaczck, Koźllk I Jugosłowlan‘n 
Levacie. Teraz jednak zaccęll oni 
odpadać Jeden za drugim, ;nlby 
dojrzale, gruszki z drzewa.

Drogę przez mękę udało . się 
szczęśliwie przebyć w /czołówce 
tylko 6 zawodnikom: Podobasowl. 
Komunlewsklemu, Kotlikowi, Bu
rakowi. Kalusklemu i Levacicovl. 
Najgroźniejsi rywale Podobasa do 
żółtej ko/eulkl jechali daleko z 
tylii, z wlelomlnutową stratą 1 te
oretycznie biorąc. Wiesław mógł 
się czuć Już teraz liderem wyścigu 
po trzech etapach.

Mimo zdecydowanej przewag1 
grupka z Podobasem wcale nie

zmniejszała tempa, wystarczy po
wiedzieć. że na 45 km przed Słup
skiem czołówka miała. 16 minut 
przewagi nad sporą grupką -z li
derem wyścigu Zilverbergiem, Ko
walskim, Paradowskim i Wilczew
skim. Natomiast ma mecie różnica 
ta wzrosła jeszcze od 4 do 8 mi
nut. ’

Wiesław Podobas, który wjechał 
na stadion na 4 pozycji, wcale nie 
usiłował poprawić lokaty ha me-, 
cle, bo przecież wiedział już te
raz, że za nieeale 3 godziny, wy
startuje do drugiego w tym dniu 
etapu — ze Słupska do Koszalina 
w żółtej koszulce, jako zdecydo
wany lider naszego wyścigu.

Trudności tego etapu: upał I zła 
droga sprawiły, że przeciętna eta
pu była rekordo.wo niska, bo wy
nosiła 35,6 km/godz.

Zygmunt Weiss

Rowery belgijskie na starcie w Chełmży wędrują do wozu technicznego. W taki niespor- 
towy sposób zakończyła się kariera kolarzy belgijskich w XVI Tour de Pologne.

Fot. „PS" M. Śzymkowskl

KOSZALIN, 23.8. (tal. wl.)
IV A trasie IV etapu ta Słupska 
i» do Koszalina nie było lidera. 
To znaczy nie było wizualnie, gdyż 
«amcchód spełniający role rucho
mego magazynu. wyruszy! wcześniej 
na trasę, zabierając cały zapas żół
tych koszulek, tak te sędziowie nie 
mieli Podobąsa w co ubrać. Lider 
wyścigu bardzo się z tego ucieszył, 
bo- wvrusty’ w drogę do Koszalina 
w swej zwykłej koszulce, nie zwra
cając na ' siebie uwagi rywali.

SZYSCY uczestnicy tegorocr- 
” nego Tour de Pologne są zgod
ni w ocenie naszej imprezy — że 
lak przyjemnej atmosfery Jeszcze 
nie było. Zupełny brak nieporo
zumień na trasie, kierowcy prze
strzegają porządku, wśród uczest
ników wszystko .odbywa się spraw-

nie I bez niepotrzebnych krzyków, 
nie ma ..ważnych", panuje idealna 
harmonia. Nawet bardzo wymaga
jący zazwyczaj dziennikarze zr.a> 
dują jedynie słowa pochwaiy dla 
organizazorów. sędnów. dz.ałacw, 
pracowników PIS. kierownictwa e- 
Kip. zawodników i pozostałych u- 
czestników imprezy. Oby rgi< dalet 
Domy Kostalma świerjy

czawszy cd gedz. pnęka. 
mi. chyba wszyscy m.er.rkahrv uv. 
leeli na ulice, by powitać
Od pitrwęzeen budynku ‘egn m-lt-
Ma a? do 5*0’611119
M Mionu ..ęą^yku" •4ńe
tłumy owacyjnie witały tawodn!-

niaiy •m

sanszm u szezeeom

nie są zmęczeni
KOSZALINKorl no

Rymań

Ploty

NOWOGARD

Goleniów

2 uli

B
SZCZECIN

KOSZALIN, 23.8. (tel. wl.) Płowo
włosy WIESŁAW PODOBAS z War
szawskiej Legli potwierdził przed 
startową opinią o swej dobrej for
mie. Byl on prrez wszystkie czte
ry etapy najaktywniejszym zawod
nikiem. objął po trzecim etapie 
prowadzenie w wyścigu, umocnił 
swą pozycję na czwartym etapie 
1 nie ma zamiaru Jej oddać na 
dalszej trasie.

— Wyścig jest bardzo szybki — 
powiedział na mecie w Koszalinie 
Pedobas — przeciętna jest chyba 
jeszcze wyższa, niż w ub. raku. 
Bardzo dobrzy są Holendrzy. Niem
cy i Jugosłowianin Levacie. sta-

Wyniki 
n etapu 
Slupsk-KoszalinB7km

Wyniki Ili etapu
Gdynia Słupsk

1. Buęalski, Legia — LIM* (mi
nus 1 minuta),

Z. Scibiorek. Odra Brzeg — LILte 
(minus no sek.).

3. Paradowski, Warszawianka —

DYL to etap pełen dziwów, nie-
Łpudzia.aek, niespotykanej do

tychczas ilości gum i trzeci juz 
dzień wielkiego upału. Ten ostatni
spowodował, że ale to do-

Panowie, 
ly deszczyk, 
poprosiliśmy.

zróbcie kolarzom mi
lo bardzo gorąco — 
Strażacy po chwili

136 km
1. Komuniawski. Kol. — 

(minus 1 min. bonifikaty*;
2. Kaluskl, Gw. W-wa — 

(minus 30 sok. bonifikaty;;

3.49.15

3.49.17

słownie nikt, z sędziami włącznie, 
me prres rzegai przepisów o zaka- 

-zie podawania płynów na szosie. 
Mówiący o tym punkt regulaminu 
okazał się nieżyciowy: w każdym 
razie w tak upalne dni i trzeba 10 
będzie uwzględnić w przyszłych im
prezach kolarskich.

IV AJWIĘCEJ dziwów zdarzyło 
się na finiszu lotnym w Lę

borku. Przyjechaliśmy tam grubo 
przed kolarzami. Wszystko przygj- 
towane, wzorowy porządek, ale wo
dy arii na lekarstwo. A opodal stal 
sobie spokojnie wóz strażacki. Po
deszliśmy.

wahania coś tam między sobą po
gadali. podumali 1 za 2 minuty 
«montowali dwie sikawki, podłą
czyli do hydrantu i wspaniały pry
sznic byl golowy, sprawił on kola
rzom dużą frajdę, nadstawiali gło
wy pod strumień wody, wjeżdżali 
tam. gdzie woda la<a się najobficiej.

— To była piękna rzecz — wspo
minał potem lęborski sztuczny 
deszcz zwycięzca ni etapu Komu
niewski. Ochłodę w Lęborku kola
rze zawdzięczaj oddziałowi straży 
pożarnej pod dowództwem ognio
mistrza Pernala.

W Słupsku

Mówi Komuniewski
P RZEZ finisz lotny przejecha- 
* , la pierwsza szóstka zawodni
ków, a w kilka minut później zbli
ża! się do białej linii samotny Kró
lak. Strażacy- znowu 'uruchomili 
prysznic, lecz Królak spokojnie się 
przed nim, zatrzymał i zaczął sobie 
napełniać bldpny. • ‘, '• \

— Na tych piekielnych dziurach 
pod Lęborkiem miałem t -gumy i 
odpadlem z czołówki, więc teraz 
poczekam. na Łych co. gonią, W 
grupie zawsze weselej.

A popularność Królaka nie wy
gasa. Kiedy Komuniewski. finiszo
wał na stadionie Czarnych w Słup
sku na czele 5-osobowej grupki, 
widzowie skandowali: Królak — 
Królak! A popularny , kolarz przy
jechał dopiero na końcu drugiej 
gnipy.

3. Levacie, Jug. — 3.49,17:
4. Podobas, Legia — 3.49.20:
5. Burak, Legia — 3.49.30:
6, Plechaczek, Odra - ------

tym samym
Brzeg 
czasie

St, Gazda. 8. Słowiński (obaj Flo.
ta Gdynia-; 9. Spijcler. Hol.; 10 
Kapusta. Wł. Niemodlin;

11. Królak, Sarmata -W-wa —
3.51,40, 12. Haskell. Anglia, 
Bednarczyk, 14. Jarząbek (

. 13. 
(obaj

4. Gazda. Start Bielsko — L4M1.
5. Słowiński, Flota — L43.fl,
6. Bruninę, NRD — 1.43.28. 7. Ol

denburg. NRD — 1.45.55. W Iden
tycznym czasie sklasyfikowano 
jeszcze 34 kolarzy, w kolejności: 
A. Królak. Sarmata, t. Ulik. 1«. 
Snijder. Holairdła. 11. Piechaczek. 
12. Kudra. 13. Levacie. 14. Podoba*. 
15. Wróbel. Na 14 miejscu ex-aequo 
sklasyfikowano 28 zawodników.

rannie przygotowała się do wyści
gu cala czołówka naszych kolarzy. 
Przed startem w Warszawie czu
łem się dobrze 1 chciałem odegrać 
Jedną z głównych ról. Wiem, że 
trudno będzie otrzymać żółtą ko
szulkę, ale łatwo z niej nie zre
zygnuję.

Nastrój Jest jak dotychczas bar
dzo przyjemny, a wszyscy kolarze 
bardzo koleżeńscy, więc nie przy- 
poszezam, by specjalnie przeciwko 
mnie jechali i chclell mnie utrą
cić tylko dlatego, że nazywam się 
Podobas. Dotychczas upały znosi
łem zupełnie dobrze, ale dziś na 
drodze do Słupska było specjalnie 
duszno i odczuwam'pewne zmęcze
nie. Myślę jednak, źe to przej- 
dzie.

Zwycięzca IV etapu Słupsk — Ko
szalin STANISŁAW BUGALSKI 
ma powody do zadowolenia. Uciec 
ną tak’ kró:kiej trasie 1 utrzymać 
cłezko wywalczoną przewagę — to 
rzecz niełatwa, 1 kto wie, czy 
nie oznacza powrotu do formy 
Sztuki tej.-która udąla się Biigal- 
skiemu. próbowało przecież bez po
wodzenia wielu.

— Skorzystałem z jednej z licz
nych okazji przetasowania się w 
grupie i poszedłem do przodu, a 
kiedy obok mnie znalazł - się Sei- 
biorek, nie oszczędzaliśmy sił, 1 
skok się udał. A myilalem, źe bi
dzie gorzej, bo stanąłem na star-

ele w złym humorze. W Słupsku 
podczas kąpieli ktoś zabrał moje 
pantofle i wyruszyłem do Kosza
lina w pożyczonych. od.Pancka. On 
był pechowy, skończył karierę na 
pierwszym etapie, przekraczając 
wskutek boleści żołądka Umlt cza
su, ale Jego pantofle okazały się 
dla mnie szczęśliwe.

Dobrze u nas znany Jugosłowia
nin LF.VAC1C przyjechał w tym 
roku do Polski wyraźnie w dobrej 

'formie. W ubiegłych lalach tego 
sympatycznego rudowłosego zawod- 
inlka prześladował ciągły pech. Na
leży to już chyba do przeszłości, 
skoro Levacicowi udało się prze
jechać niedzielny trudny odcinek 
rn etapu przed Lęborkiem bez de
fektu, dzięki czemu awansował on 
sporo lokat do przodu.

— Mam nadzieję — powiedział 
Levacie na mecie w Stupsku — że 
moje niepowodzenia zgubiłem wraz 
z upływem roku 1958. A był już 

łduży. czas, aby1 mnie trochę do
pisywało szczęście. Na to, jak na 
razie, w tegorocznym wyścigu nie 
mogę narzekać. Sił mam jeszcze 

: sporo, postaram się więe 1 w po- 
! niedziałek 1 na. przyszłych etapach 
i ule tracić z oczu czołówki 1 zająć 
■w końcowej klasyfikacji jedno z 
. pierwszych miejsc.

fartuszkach i r-epeerka^h, Zauwa* 
żyłem, że robiły to me gorrej nd 
żołnierzy w Shtosku c»y ha^cprzv 
w T^runm. W mieście idealny d^. 
rządek, przytecie gorące, organt- 
'■•'da znakomita.

Doprawdy trudno bedzie w 
tvm roku ocenia* prare o'”*’- 
czególnyrh komitetów et&pnwych. 

Ne«z wyścig stał sie imprezą ' p«- 
pularna I łubiana, a wmycry wk;a- 
dają cporn wvct»ku. by "raam?*-
cja ich wynadła jak
najlepiej. To że w Shiupku i ko-
Stalinie r>reani’=cja zapień
na ostatni guzik, rawdr^erzarry
dużej nr zew ndn i cr ą cew j
ekiemu i prezesowi OZKol Kos?v 
lin Antoniemu
Dziękujemy im I u^^rstkim dzia
łaczom obu tych miast.

W opinii zagranicy

Tour
o

t!

faworyta

SŁUPSK, 23.8. (tel wł). — 
Zdaję sobie sprawę, że wy
grałem .zawdzięczając to w 
dużej mierze szczęściu, uni
kając defektu ńa odcinku 
złej drogi przed Lęborkiem. 
Ale muszę, się. pochwalić, że. 
dobrze to rozegrałem. Kiedy 
zaczęły się te dziury wycofa- 
łem się na kqn.ee. grupy, je
chałem ostroźńlutko. wyble' 
rając sobie spokojnie lepsze 
odcinki drogi. A 'jak już 
dziury były po za mpą i by
łem w czołowej grupie, to 
wiedziałem, źe jako stary to- 
rowlec poradzę sobie, na fl- 

. nisźu. Imponuje mi Podobas.
Jest w doskonalej formie l 
chociaż utrzymanie żółtej ko* 
szulki to trudna rzecz, my 

> śfę, że on wygra ten wyścig.
Szkoda, gdybym nie stracił 
tyle czasu na I etapie miał 
bym pó dzisiejszym zwycię* 
stwie bardzo dobre .miejsce..

4 LE wracamy jeszcze do Lębor- 
m ka. Przejechała pierwsza szóst
ka. potem druga, z która zabrał się 
Królak, a za nimi nadciągała licz
niejsza stawka, goniąca uciekinie
rów. 100 metrów przed linia lot
nego finiszu drogę zagrodził kola
rzom opuszczony szlaban. Na szczę
ście dla zawodników, dróżnik - dal 
się uprosić uniósł na chwile barie
ry, tak że” kolarze zdążyli przeje
chać . przez ' tory na 10-sek. przed 
pociągiem. Był to już trzeci wypa
dek wyminięcia przez kolarzy po
ciągu o sekundy w tegorocznym 
wyścigu. *.

Ten sam pociąg — z„ Gdyni do 
Szczecina jechał potem przez 
dłuższy czas równolegle do .szosy 1 
wszyscy pasażerowie wylegli do p- 
kleń, dopingując kolarzy. Była to 

“Stakby ruchoma trybuna! Przygodni 
widzowi® byli. wyraźnie. zadowoleni 
z tej dodatkowej atrakcji,, maszyni
sta pociągu .również.; r p

P RZEDs startem spotkałem ^kie
rownika Holendrów, p. Kóop- 

manśa. ; • *' Ź
-r Jak dziś pojadą pańscy zawod

nicy? — zapytałem.
— Oooooł Jaki byłby ze mnie kie

rownik, gdybym to panu tu zdra
dził — zaśmiał, się Holender. — Mc 
gę tylko powiedzieć, źe chłopcy 
będą walczyć o pierwsze .miejsca.

Wyniki etapu nie potwierdziły op
tymizmu p. Koopmansa. Minęło po- 
nad "0 minut po przejechaniu linii 
mety przez Komuniewsklego, kiedy 
na stadionie'w Słupsku pójawiła się 
trójka Holendrów z dotychczaso
wym liderem Zilverbergiem. W od
powiedzi na pyŁani,e„ co nSia stało. 
Zilverberg naśladując dźwięk po
wietrza uchodzącego z dętki, poka- 
zał,ną palcach: -

— ja miałem 5 defektów, r Entho- 
ven cztery, a Van .Egmond — 7!

To nam wystarczyło.

SŁUPSK,- 23.8 (tel. wl.). 
Słupsk przyjął kolumn, wy
ścigu z całym sercem. Miej
scowi działacze bardzo pra
gnęli, aby w Ich mieści, koń
czył ,1, pełny etap, a nie 
pólatap. Jak to praktykowa
no gdzie indziej w ub. roku. 
Prośbl, stało się zadość i 
trzeba powiedzieć, ta wszy- 
scy, włącznlo z kolarzami 
byli zadowoleni. Trasa do
skonal, przygotowana 1 pil
nowana. Wzorowy porządek, 
na itadionie Cziarnych, tłumy, 
łaźnia, miejsca odpoczynku i 

, doskonale zorganizowany 
smaczny obiad w restauracji 
„Matro", ładne nagrody oraz 
uśmiechnięta twarze miesz
kańców Słupska złożyły się 
na wspaniałą atmosferę przy
jęcia kolarzy w tym mieście. 
Społeczeństwo Słupska bar
dzo żałowało, źe kolarze nie 
zatrzymują si, tutaj przez 
cały dzień, tak jak w Innych 
miastach etapowych. Ale nic 
straconego', potem co widzie
liśmy. możemy zapewnić, te 
do Słupska Tour de Pologne 
w następnych latach chętnie 
powróci na dlużaj.

Cergo

Legiat — ren sam czas, 15. Wrze
siński, Polonia W-wa — 3.54.54: 
16. Koźllk, Legia - 3.55.20; 17. Bae. 
Anglia — 3.55.20: 18. Laskowski.

Klasyfikacja 
p; IV etapach

Eksperyment się udał

KOSZALIN. 23.8. (tel. wł.). Uder 
wvscigu po czter&cn etapach. 
Wiesław Podobas ma przewagę 
nad następnym z kolei ponad 5 
mmui. Cźv dzisiaj można już po 
wiedzieć, ze utalentowany kolarz 
Legii jest zdecydowanym fawory, 
tern Wyścigu? Z takim pytaniem 
zwróciliśmy się do kierowników 
kolarzy Holandii i NRD.

W odpowiedzi pan Koopman? 
głośno ..zarechotał ‘ śmiechem, a 
następnie powiedział.

— Tego Jeszcze absolutnie nie 
można być pewnym.

Nie widzi jeszcze zwycięzcy wy
ścigu również "kierownik zawodni
ków NRD Heinz Law rena.

Najlepszy z drużyny holender- 
skiej jest po niedzielnych etapach 
Mick SnJ)der, ustępując w klasy
fikacji tylko czołowej parze pol
skiej Podobas — Pt. Gazda. Czy 
pozostała trójka Holendrów będzie 
teraz pracowała dla n:ego na pod-
wyższeme lokaty? Pan Koompas

Zawisza Bydg. ten sam czas:
19, Włodarczyk, Legia — 3.55,55;
20. Steldten, Gw. W-wa — 3.56.09:
37. Paradowski, W-wa
39. Wilczewski.
48. Kowalski

Buch 
Lechla

4.05.09;
4.09.20; 

Gd. —
4.10.00.

Dotychczasowy lider wyścigu 
Zilverberg. Holandia przyszedł na 
52 m’ejscu — 4.13,55 (identyczny 
czas miała pozostała para boleń 
derska), 60. Chtlej — 4.23.45.

2.

Klasyfikacja 
po trzech etapach 
Podobas — 1341.02;
St. Gazda — 13.46.37;
Snijder - 13.48.45;
Levacie — 13.49.30; 
Włodarczyk - 13.50.15; 
Słowiński — 13.50.55, 7.

Piechaczek — 13,51.51: 8. Koźllk 
— 13 52.00: 9. Komuniewski —
13.52.28: 10. Grunzing — 13,55.21.

Oldenburg i 3.53 49: 12.
Brbnlng (wszyscy trzej NRD) 
13.53.54t 13. Tłusmcnowicz
13.54,33: 14. Wrzesiński
13.55.54; 15. Woźniak — 13.56.21:
16. Królak

13.58,12;
13,58.38: 20.

13,57.09; 17. Burak
18. Haskell. AngPa
19. Bednarczyk —

Rae. Anglia —
13.59.08.

Dotychczasowy lider wyścigu 
Zilverberg: 24 miejsce — 14.02.51;

Ł. C.

1. Podoba, — 15.26^7:
2. St. Gazda — 15.32.02;
3. Snijder — 15.34.18:
4. Levacie — 15.35.05;
5. Włodarczyk — 1535Mi
6. Słowiński — 15.35.56; 7. Płe- 

chaczek — 15.37.26: 8. KoźMk — 
15.37.41; 9. Komunlewskj —
15.3B.O3: 10. GrUnzlnz — 15.38.56: 
11. Briimng— 15.39.14: 12. Ol
denburg — 15.39.24; IX Tlustc- 
chowicz — 15.40.08: 14. Wrzesiń
ski — 15.41.29: 15. Woźniak — 
15.41.56: 16. Królak 13.42.44; 17. 
Burak — 15.43.03; 13. Bugalskl — 
15.43.34: 19. Haskel — 13.43.47; 
20. Bednarczyk — 13.44:15.

Dalsze miejsca kolarzy zagra 
n'cznych: 21. Bae — 15.44.45: 23. 
Zilverberg — 15.48.26: 25. Enho. 
ven — 15 51.27: 28. Van Ezmotid 
— 13.54.14; 44. Bohr — 16.15.24. 
56. Morris — 16.4B.09: 58. Sebe- 
nlc — 16.50.40; 63. Wilking — 
17.27.07.

Wycofali się

startowali do IV etapu Ss-ąjek 
(Warszawa! i Kowal sk’ ilechiail 
Gdańsk). Na IV etapie wytoTał s;»>. 
Kamiński (Gw. W-wa) z powodu do- i 
legliwości żołądka.

KOSZALIN, 23.8, (teł. wł.). 
Eksperyment przeprowadzenia 
dwóch etapów w ciągu jedne
go dnia właściwie udał się. 
Prawdę mówiąc nie była to 
zresztą Innowacja i bezprece
densowa, bowiem 1 poprzed
nio organizowano 2-częściowe 
etapy podczas Jednego dnia, 
tyle tylko, że tym razem każdy 
odcinek potraktowano Jako 
zamkniętą całość. Organizato
rzy uwzględnili tu prośbę Słup
ska. który ehciał mleć honor 
ugoszczenia pełnoprawnego 
etapu. Społeczeństwo tego sym
patycznego grodu swoją go
ścinnością udowodniło, że na 
takie wyróżnienie zasługuje.

Owa etapy w Jednym dniu 
wymagają od. kolarzy dodatko
wego wysiłku, • a od organiza
torów _ wielkiej sprawności. 
Ponieważ tegoroczny Tour de 
Pologne, Jest raczej łatwy (nie
długi i po terenach płaskich) 
tego typu utrudnienia Jak 2- 
częściowe etapy. Jak również 
uliczne kryterium w Szczeci
nie, które odbędzie się we wto
rek, obok Jazdy pojedyńczo na 
czas naszym zdaniem . wprowa
dzają do wyścigu korzystne 
elementy, podnoszące Jego-wa
lory. Jeżeli Tour de Pologne 
w Jakimś stopniu ma być pró
bą sił I egzaminem umiejętno^ ’ 
ścf kolarzy, to trzeba postawić 
p-zed nimi odpowiednio trud
ne zadania, - - —

25. kowalski 14.03.20.

W

Runda honorowa-na stadionie w Gdyni. Od lewej: Holender Zilverberg, Janusz Paradow-
skt i Jerzy Tlustochowicz. Tot, iPS' K. Bzymkowaicl

Dodatkową komplikacja dla 
zawodników był na III etapie 
odcinek fatalnej bitej drogi, 
nezbyt ""dobrze p-^.—~—-r

nyeh uchronił od defektów a 
drugich prześladował, ale tak
że w grę wchodziło doświad
czenie . I umiejętności kolarzy 
(zabranie grubych gum, współ
praca z wozem technicznym, 
uważna Jazda, sztuka docho
dzenia po zmianie koła Itp).

Plsząe, ża etapy . niedzielna 
zakończyły się powodzeniem, 
mani właśnie na myśli, źe po
stawione ' przeszkody przetaso
wały stawkę i uatrakcyjniły 
wyścig;

Ha .'czoło wyszła polska pa
ra Wiesław Podobas i Stani
sław * Gazda. Reprezentowany 

poziom i wykazana forma 
przez obu tych kolarzy pozwą- 
ja wierzyć, że.pbronig^oni swe 
pozycje do końca; czego szeze- 
rw naszym, sympatycznym zar 
wodnikom życzymy. Za swoją 
pracowitość, ambicje I prostotę 
są ant bardzo łubiani;

-Nasza sukcesy na III I IV 
etapie /bardzo nas cieszą, ale 
nie można powiedzieć, aby za
granica skapitulowała, Niemey 
1 Holendrzy' przez następny 
tydzień postarają' się na pewno 
.— sami to zresztą zapowiada
ją — odrobić straty 1 przejść 
do kontrataku.

Takie, .lugośłowiariiri' Leva- 
cic spisuje się dzielnie. Sła
biej- niż oczekiwano Jadą nato- - 
miast . Anglicy/ i \ 1

Jeszcze raz chcemy wyrazić 
tal, nię mą. Już Belgów. Ich 
kierownik pan Boonen powie
dział nam dziś rano w Gdyni

odpowiada znowu śmiechem, a po
chwili mówi.

— Do końca wyśc‘qu mamy
przecież Jeszcze 7 etapów. Kto wie. 
Jak ułoży się sytuacja i któremu 
z naszej czwórki będziemy jeszcze 
pomagać, aby „wyw ndować" qo7

Analogiczne pytanie kierujemv 
pod adresem kierownika zespołu 
NRD.

— Wydaje się raczej, że najlep
sza z naszej czwórki Jest obecnie 
para G*unzinq — Oldenburg.

Ona też może oczekiwać szcze- 
oólnej pomocy na trasie' od pozo, 
stałej pary chociaż i Brtlning nie
wiele Jej ustępuje.

A porządek

terJegb chłopcy tałula teraz 
, ----- j „ — ---. swego kroku I te ma nadzieję,

n ezbyt . dobrze utrzymanej; > 'it Belgowie startować beda na. 
Miał .tu naturalnie wiele, do po- dal w przyszłości na szosach 
wiedzenia ślepy los. który jed- ’ Potoki. e. S.

diabli wzięli...
SŁUPSK, 23.8 (tel. wl ). Trach? 

zamieszania na trasie TTI etapu 
wywołała nowa dyspozycja usta
wienia kolumny aut podczas dro
gi. Wozy techniczne przerzucono 
na lewą stroną, a prasowe na 
prawą. Ponieważ polecenie to do
tarło . tylko do niektórych kie
rowców, a w ogóle reguły wyprze
dzania i ruchu r>a szosie są dość 
dowolne, w niedzielą rano często 
można buło usłyszeć na tras<e
głośne wymiany poglądów, nie
nadające sią tutaj do powtórzenia, 
f^ie ma jak trzymać sią wypróbo
wanych metod, do których sią 
dzie zdążyli przyzwyczaić. E. S.

STANISŁAW BUGALSKI
zwycięża, w
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

trzeba, te niegroźni dla „asów” 
nie mieli też kłopotu’z uciecz
ką. Zaciekle pedałując, odbili 
się na przyzwoita, odległość,- eo 
zapewniło Im czołowe lokaty 
na .-mecie. -- - , ",j''

-Wspomniana wyżej- para dała 
nam? okazję do jeszcze jednej 
emocji na tym rekordowo krót
kim etapie, gdyż stoczyła ona 
ną bieżni’ .stadionu naprawdę 
piękny, pojedynek. . Scibiorek, 
który wjechał na stadion na 2 
pozycji o kilka' metrów za Bu
gajskim, próbował go bezsku
tecznie zresztą zaatakować na 
pierwszej‘prostej, ,a ną ostat
niej, ponowił atak,. zmuszając 
Bugajskiego - do ■ najwyższego 
wysiłku..

Potwierdziły się nasze przy
puszczenia, ćo do „kameleono
wej” . formy Paradowskiego. 
Zwycięzca etapu do Gdyni, na 
następnym do Słupska stracił 
13. mińut. Miał on wprawdzie 
dwie gumy; ale na przykład 
Królak... pobił go o jedną (trze
cią z kolei miał Królak na uli
cach .Słupska).,' a mimo to ko
larz Sarmaty stracił tylko 2,5 
minuty; Na - drugim, rozegra
nym w niedzielę etapie, Para
dowski jakby z , regularnością 
zegdrką - znowu: dał znać o so
bie i. kończył etap na trzeciej 
pozycji,. Liczną. grupę przypro
wadził ńa'stadion Królak, jed
nak dosłownie na ostatnim me
trze -przed metą dał, się wy
przedzić Niemcowi' Oldenbur-

gowi, demonstrującemu piękny 
wyrzut roweru, zapewniający
mu lepszą lokatą.

Z. W.

W punktacji 
„Sztandaru Młodych" 
prowadzi Paradowski

KOSZALIN, 23.8. (tel. wł.) W 
punktacji Redakcji Sz‘andaru Mło
dych na najbardziej aktywnego ko
larza XVI Tour de Pologne prowadzi 
Paradowski — « pkt. przed Komu- 
niewskim 1 Podobasem — po 10 pkt.

Przypominamy, że punktuje Mę 
miejsca na lotnych finiszach I na 
mecie, etapu. Kowalski, który lak 
wiadomo wycofał się ł wyścigu 
znajdował się po czterech ćtapacn 
na 2 miejscu z 11 pkt.


